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Zarząd Spółki Akcyjnej

Polskie Towarzystwo Naftowe

Sp. Akc.
w Warszawie

zn^Tir.damia, źe na Orgnnizacyjnem W alnem  Zgromadzeniu, odbytem dnia 23 grudnia 
1920 r. po stwierdzeniu wpłaty całego kapitału zakładowego 60 UOO.OOO mk., ukonsty­

tuowała sio Spółka Akcyjna „Polpetrol“  w następującym składzie:

R a d a  N a d z o r c z a ^
Prezes: Lednicki A., wiceprezesi: Ramsayer J., Gordz ałkowskl K., Członkowie; Prof. Uniw. 

Jagieł. Grzybowski J., Dr. Motz R.t N.emojews ti J. i Kymarkiewicz W.

Z a r z ą d :
Prezes: Biełozierski T., wiceprezes: Jasieński V/., Członkowie Zarządu: Int. Bardskt L., 

Bierzyński L., Karpowicz J. i Shepńerd E.t Zastępcy: Dr. KrzermiSki L., Dz.*r*ek T. i Tabeau W. 
by.ektorzy Za.ządz«jący: Jasieński W. i Ba.dski L.

K o m i s i e  R e w i z y j n a :
Kochanowski J., Tomczyński K., Oraczewski K., Strzembosz J., Wolski A. Zastępcy: Lech A„ 

Nowicki Z. i Hulanicki W.

W A L N E  ZGROM ADZENIE uchwaliło podwyższenia kapitelu zakładowego do
wysokości

120,000.000 mk.
przoz wypu^zozonie Ii-ej emisji akcji, upoważniając Zarząd do ustalenia wysokości 
kapitału emisji, terminu i innych jej warunków i przedstawienia odnośnych wniosków 
Radzie Nadzorczej do zatwierdzenia.
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W drodze do nowego przesilenia rządowego.
 ̂ Kraków, 9 luleęo

polityczna nie została przy zała- 
. i e n i u ostatniego przesilenia gabinetowegoWv

le^ a ’n.i°na w takim stopniu, jakby się tego na- 
^  spodziew ać. Sejm nie zdobył się na stwo- 
n K ie faktycznej w iększości i rozdzierany jest 

dalszym ciągu w alką stronnictw, zużywaj ą- 
t, swoją, energię wyłącznie w  kierunku k :p - 
l  ft.n.ia sobie w yborców , w  prześw iadczeniu, 
t a b o r y  odbędą się niezadługo. Sejm  sam wy 
ev. 7a nastrój, doprow adzający w k&nsekwen- 
bj. ,^P nowego przesilenia' gabinetowego. Nie 

już dzisiaj oznak, które wskazują, że w 
W ^ ^ n i u  osta.tniem zaklajstrowa.no może pe- 
stv * ' uki, ale w gruncie rzeczy n ic dano pran­
e j a,! {eoC\ czego ono najbardziej potrzebuje: 

k podstaw dla rządu, który cale spoleczeń 
Osi C5lc? ło ’oy m jc ć silnym .

atnje w ycadk i zarówno na arenie sejm o­

wej, ja k  w iecow ej, n ie pozostaw iają  w ątpliw o­
ść', że są stronnictwa, które św iadom ie dążą 
do tego, aby w yw ołać nowe przesilenie. Jeżeli 
członek klubu N .rodowej Party i Robotniczej, 
przem aw iając w spraw ie przem ysłu łódzkiego 
w pełnym Sejm ie, oświadcza, iż „rząd jest sCe- 
wsą bolazewizm u'1, że „rząd gospodarką sw oją 
.najlepiej szerzy bolszew jzm ", to zaprawdę lu ­
dzie przyzw yczajeni do log.canego m yślenia po­
litycznego, muszą sobie zadać pytanie, czy Na­
rodow a P a n y a  Robotnicza, która ma swojego 
przedstawiciela w rządzie, (jest nim  m inister 
Peplowski) popiera rząd, czy też go zwalcza, i 
każdy znajdzie w  dc-klaracyi, któiąśm y wyżej 
zacytow ali, zupełnie wyraźną, odpowiedź. To 
jetfna grupa, która „popiera" rząd. Nie jest ona 
osam otniona. Jest w Sejm ie także klub „W y ­
zwolenia" czyli ttk  zwani Thugutow cy, k t ó z y  
najtęższego sw ojego członka posiali ja k o  sw o­

jego męża zaufania do gabinetu. Jest nim  m in i­
ster rolnictw a, p. Poniatow ski. Członkowie tego< 
klubu, który polityczną swoją dojrza łość uw y­
datni! w sposób, nie pozostaw iający żadnych 
w ątpliw ości podczas glosow ania nad składem  
Senatu, urządzają obecnie w iece w  Królestwie, 
prow adzone pod hasłem  wybitnie a g itacy jip - 
wyborczeni i na tych w iecach w  sposób  niesły­
chany, ,v sposób, który przechodzi m etody war­
chołów  najgorszego gatunku, ja cy  się jeszcze 
plączą czasam i w  M ałopolsce, w ystępują p ze- 
ciw  rządowi, a przedew szystkiem przeciw  pre­
zydentowi m inistrów , którem u zarzucają zdra­
dę ludu, zbrodnię, popełnioną na idei ludow ej i 
Bóg wie co, byle tylko uzyskać poklask w ybor­
ców , ktarych silę na tych dem agogicznych wie­
cach uczy tylko jednego; psioczenia i wym y la­
nia na własny rząd. To jest szczytem „p o lityk i1* 
tych  panów , których m ózgi opętała jedną, jeily -
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na m yśl: w ybory. Czy ,,W\ Zwolenie" w obec te­
go popiera, czy nie popiera rządu?

Gdy się do tego doda niezwykle szkodliw ą 
dl& państwa działalność stronnictw vs ielkopol- 
skich, zm ierzających  do odseparowania byłej 
dzieln icy jiruskiej, a *,onieką.d do petryfikow a­
nia tego separatyzmu, gdy się doda nikczemną, 
agitacyę przeciwko prezydentowi minisfciów 
sposobam i, zm ierzającym i do zniesławienia go 
i obniżenie jego autorytetu, to, zaiste, obraz 
stosunków sejm ow ych przedstaw i scę każdemu 
w  barw ach wysoce ponurych.

W tym  tygodniu toczyć się będzifc w dalszym 
ciągu dyskusya nad oświadczeniem  rządu. Je­
żeli ta dyskusya potoczy się takim i toiam i, jak ­
by to należało wnosić z poszczególnych wyślę 
pów  przedstawiicieli różnych klubów, uchodzą­
cych flct^d za podpory rządu, to nic u lega .n a j­
m niejszej w ątpliw ości, że doprowadzi ona do 
w ybuchu now ego przesilenia, które nie akcli­
czy się prędko.

Gdy się obserwuje stosunki wewnątrz sejm u, 
to każdy zadać sobie m usi pytanie, czy ci, co 
„robią*4 taką politykę, nie zapom nieli przypad­

kiem wcmlde o państwie. Nowe przesilenie, ze 
względu na interes państwa, nie jest pożąd:ne. 
Rząd m u -i raz w P cIs jo  m ieć nareszcie silne 
cpmcie na zdecydowanej większości ssjmo-wej. 
Całe społeczeństwo pragnie dziś rządu mocnego, 
rządu, któryby naprawdę żelaz rą ręką przepro 
w ad z.a I reform y potrzebne, k tó iy  m i:łb y  silę 
do unieszkodliw ienia wat cholew  i usunięcia 
tych, co państw ową robotę, burzą, lub ją podm i- 
now ują . Społeczeństwo całe chce takiego rządu. 
Czas byłby najw yższy, żeby i grupy sejm owe, — 
zwłaszcza te, które pow inny się poczuwać do 
odpow iedzialności za rząd, zrozum iały dążenia 
olbrzym iej większości społeczeństwa i przesta­
wszy patrzeć jaj* sroka w kosę w wybory, za- 
ęząły pracować w pierwszej lin ii dla państw a.

Stan, jaki panuje obecnie, jest nie do zniesie 
nia. Dyskusya naci oświadczeniem  rządu musi 
tę syluacyę w yjaśn ić. Rząd ani nie może, ani 
nie chce w isieć w powietrzu, tak, j :k  to jest 
obecnie, bo w takiej sytuacyi nie jest w stanie 
prow adzić roboty takiej, jak je j w y m a g a  
dobro p"ństw ra i  dobro ludności.

Naprzód zad o śću czynie nie  —  potem ugoda.
O stosunek Polski do Czech.

Jeden z najw ybitniejszych  działaczy 
polskich na Śląsku Cieszyńskim nadsy­
ła nam następujące uwagi:

~  Cieszyn, 3 'utego.
O d chwili upadku m onarchii austryaeko-w ę- 

gtcrrskiej a powstania państwa czechosłowackie* 
gó, stosune-k tego państwa, do Tolski był wieioe 
mejMrzyjeizny. Nie chodziło jedynie o sprawę 
Jlqsfc Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, ale prze 
idów&aystkiem o aspiracye czeskie na W scho­
dzie. Przez cale dwa lata ubiegłe ani nu .chwilę 
nie przestały m arzyć Czechy o stworzeniu 
w spólnej granicy z Rosyą, ażeby znaleźć drogę, 
d la  *wej ekspanzyi ekonom icznej ku W schodo­
w i. Do tego celu zmierza y Czechy konsekw ent­
nie, a ob jaw iało się to w agitaeyi przeciwko Pol­
sce w  G alicyi W schodniej, w zasilaniu Lkrain*

wyrazem  tych dyplom atycznych usiłowań żaku* 
lisow ych, trwających od m iesięcy a zdążających 
do  uświęcenia granicy czesko-polskiej n i  Ślą­
sku Ciesz} ńskim  i utrwalenia nowego stanu 
rzeczy na W ęgrzech, Dr Benesz udaje, że po­
między Polską i Czechoslowacyą niem a już ró­
żnic na punkcie Śląska Cieszyńskiego, bo tu w y­
rok Rady Am basadorów jest ostatniem  słowem . 
W iązi on atoli różnicę zdań w sprawie węgicr* 
skiej i zręcznie i ostrożnie w yrażając się w tej 
sprawie, nie rozw ija  tego tematu, gdyż zdaje się 
on wyczuwać na tym punkcie trudności i różni­
ce ni* do pokonania. Polsce stawia on szereg 
propoz} cyj, za  które nie domaga się niczego i 
zdamaćby się m og.o, że Polska zyskuje pierw­
szorzędnego przyjaciela. Czechy — niby to — nie 

u Krain* interesują się Gaiioyą W achodnią, ofiaru ją  mam, 
ców  bronią i am unicyą, i udzielaniem  gościn- j jfgiosy czeskie** na Górnym  Śląsku, a to wszyst- 
nośri Petrusztw iczom  i innym  nieprzejednanym  - it0 -M? czystej przyjaźni" ao „s łow iańsk ie j  Pol- 
w rogom  Polski. Czeski konsulat w  Iryescie  wyt ski“ . Poza kulisam i tycn propozycyj było nie,
stawiał jeszcze przed dm owa m iesiącam i tym 
skom prom itow anym  politykom  ruskim  paszpor­
ty zagraniczne i jeszcze dotychczas nje zlikw i­
dowali Czesi ruskich iorinacyj w ojskow ych, zor­
ganizowanych. przeciw Polsce.

Chwila najazdu bolszewickiego na Polskę 
przedstawiła znów w całej pełni nagości wrogie 
stanowisko Czech osiowa cy i wobec swej wscho* 
dniej sąsiadki. W idoczne to było nletylko z ów ­
czesnych zarządzeń olicyalnych  władz czeskich, 
Jak a. p. przy wstrzym aniu wszelkich transpor­
tów , szczególnie broni i am unicyi, ale przede- 
wszystkiem  w prasie, która się nie m ogła na 
cieszyć z klęsk polskich. Zdarzało się też, ze z 
tego powodu urzącrcano radosne bankiety, oble­
wane hojn ie szampanem. W śród wrogów  Polski 
ru jnu jących  system atycznie polską walutę nie 
brakło wreszcie również i Czechów. k

W szystko to są rzeczy znane opinii publicznej 
w  Polsce, która też zachowywała w obec Cze* 
chów  front jednolity, szczególnie, gdy ci, korzy­
stając z naizej ciężkiej sytuacyij ograbili pań­
stw o polskie na Śląsku Cieszyńskim, zagarnęli 
okoio 160.000 najlepszych Polaków i m iliardow e 
w artości gospodarcze. Gorąca opinia polska rea­
gow ała silnie na to bezprawie m iędzynarodowe
i  jeszcze w grudnia 1920 r. wszystkie pisma pol­
skie pisały z niesłychanem  oburzeniem o cze- ( 
sic ich rug*ach7 o  w ielkiej krzywdzie Polski 1 za­
pow iadały walkę nieubłaganą o ten zabór czeski 
na Śląsku. A le już w styczniu 1921 r. część pra­
sy poczęła rozgłaszać w ieści o ugodzie z Cze­
cham i; m iędzy wierszam i wyczytaćby można 
niekiedy nawet chęć pośw ięcenia dla tej mi ej 
zgody z sąsiadem —  setek tysięcy ludności pol­
skiej.

Źródła tej w ieści szukać należy u samych Cze­
chów, W ewnętrzne i zewnętrzne ion położenie, 
w alka z Niem cam i, trudności w stworzeniu je­
dnolitego frontu czeskiego, rosnący ruch komu* 
nislyczny, trudności apiow izacyjne. zastój w ła - 
biykacli z pow odu braku rynku zbytu, niepe­
wny stosunek do Rzeszy, W ęgrów , trudności na 
Siowa.cz}żnie, fiasko z małą entenlą, wreszcie 
ust-alanu się stosunków w Polsce, bliskość, p o - . 
ko ju  w Rydze i rosnący wplyv Polski vv koncer 
cie Europy, skłoniły dr. Benesza do zmiany po-
Utyki wobec Polski. Ostatnie jeno ezpo.se jest

wątpliw-ie trochę więcej. Głosy prasy angielskiej 
I i francuskiej donoszą o poważnych zmianach w 

zapatrywaniu koalicyi na kwes-tyę wschodnią; 
• uznanie „de ju :e “  Łotwy i Estonii jest jut zima* 
| ny 'tej wyrazem . A w ięc niczego Czesi Polsce nie 

dali, bo też dać nie  mogli, natom iast żą a iją  cd 
niej ofiar i to ofiar wielkich. Tak wielkich, jak 
uznania obecnego stanu na W ęgrzecn i zrzecze­
nia się rewizyi sprawy Cieszyńskiej. Ich rządy 
ha Slowaczyźnie i Rusi W ęgierskiej to warunki 
do nieustających Intryg czeskich w Galicyi 
W schodniej D a«et p :zy  słodkich słów kach dy- 
plom acyi czeskiej pod adresem polski. Ale to 
w S ysśk o nie przeszkadza m ało się oryentują 
cym  politykom  dopuszczania w śsiiat w iadom o­
ści o gwatinwnej potrzebie natychm iastowej u* 
gody z Czechami 1 rzekom ych w tej spraw ie 
krokach ze strony rządu polskiego.

Jak okropne są te w iadom ości dla cllar pod 
zaborem czeskim , zrozum ieć  po trafi  się tylko 
wtedy, jeżeli się w idziało płaczących starców-, 
kobie ty  i dzieci po rozstrzygnięciu, tę sirasżną 
żałobę tysięcznych rzesz, do których, jak może 
nigdzie w Polsce, dotarło m asowe uśw iadom ie­
nie narodowe. „Rozstrzygnięciem** rozerwano 
życie rodzinne tysięcy łudzi, tysiące straciły 
s-Aoje m ienie albo je  za bezcen odda-ć musiały. 
Okom 7000 uchodźców , N ajdzieln iejszych  ludzi, 
czeka w bezczynności i  niewygodzie  w  barakach 
ośw ięcim skich, w Cliybiu, Cieszynie, Jaworzu 
Jasiennicy i innych gm inach z iskierką nadziei, 
że to wszystko się jeszcze zmieni. Są lo ci naj­
lepsi, którzy z karabinem  w . rę k u  pod.zas na­
jazdu a następnie z narażaniem życia w ukre 
sie plebiscytu głosili wszędzie prawo Polski do 
tego kraju.

są  to, co prawda, w szystko względy uczucio­
we, ale Pol9ce nie wolno przekreślać tycn świę* 
tości, dla których tysiące cierpiały, Żadnemu 
Polakow i nie w olno przesądzać dosu ziemi pol­
skiej, dla której t js ię ce  nurazały życie i swoją 
egzysiencyę. A tjin , którzy nie wiedzą, że naj­
wyższe powagi w państwie przyrzeka y nieje­
dnokrotnie ludowi śląskiemu, że ziemi tej wro 
gow j nie odstąpią — zw rócić należy uwagę, że 
w cli w iii gdy o zieirrę śląską wrzał zacięty bój 
i łamały się słabe szeregi pol3kiego żołnierza, 
Pod Lw ow em  walczył bohatersko najlepszy ba-

/

talior. śiąski, wystawie,r.y przez ludność miej* 
»co\ą do obrony Śląska na wypadek oczekiwa­
nego najazdu czeskiego.

Argum enty za ugodą z (.zechsini nie przeko­
nają nigdy ludności śląskiej, póki i e zostanie 
naprawiona okropna ' krzywda, spowodowana 
przez Radę Ambasadorów Powinni to wiedzieć 
przedew szystkiem ci politycy (grupa Piltza) z 
Ministerstwa Spraw Zagiam cznych , którzy lek­
kom yślnie puszczają w świat wieści o natych­
m iastowej ugodzie z Czechami. a także i ci pu­
blicyści, którzy jak n. p. Kurnatowski, nie zna* 
jąc sprawy zbliska, puszczają w świat m ik i na 
temat gw ałtownej konieczności natychm iasto­
wej bratniej zgony z Czechami, atbo tę zgodę 
doradzają narodow i ko«?tetn ludności kresowej.^  5 r  r   OOtr —

Spis ludności w zaborze 
czeskim na Śląsku.

Kraków, 9 lutego.
(sfm) Spis ludności w  republice czeskiej, 0 

którym już ogólnie pisaliśm y w czoraj, obejm ie 
naturalnie także część Śląska Cieszyńskiego, za­
jęta pizez Czechów. Obchodzi on więc bardzo 
Polaków śląskich, to też dzienniki polskie na 
Śląsku podają szczegółowo ,przepisy i postano­
wienia, na zasadzie których spis się będzie od 
bywać. Podajem y poniżej niektóre z nich, b a r­
dziej ogólne lub bardziej interesujące:

Spis ludności przepraw adią  władze polityczna 
zapom ocą komisarzy spisowych. Komisarzy tysh 
z a m ia n u ją  w ła d z e  p o lity c z n e , a więc starostwa 
powiatowe, w e d łu g  w ła s n e g o  u zn a n ia . Mają oni 
w czasie w ykonyw ania sw ojej funtccyi spisowej 
charakter urzędowy.

Rozporządzenie przew iduje dw a sposoby spł' 
sywania ludności, a m inisterstwo, ewentualnie 
władza do tego upoważniona, oznaczy, w który 
z dwóch sposobów w aanej gumnie spis będzio 
przeprowadzony. Jeden sposób jest ten, że po* 
siad :cze  m ieszkań w ypełn ią  arkusze spisowe i 
oddają  je komisarzew i-spisow em u, drugi spo- 
sób jest ten że- komisarze spisowi sam i wypeł* 
nią arkusze Spisowe.

Daiifc, które będą spisywiane, a w ięc pleć, sjań. 
Wiek, prżynależncsć, narodow ość, religię i za­
trudnienie,, podać m ają osoby ponad 14* łat li­
czące same za siebie, zaś za osoby nieletnley 
czyli poniżej lat l i  liczące poda te dane głowa 
rodziny.

Pouan*e innśj narodow ości, an 'żcli tej, do kłi* 
rej dana osc»a  należy, będzie karane grzywną 
do 10.000 Ecz., pozatem Jeszcze aresztem do 3
m iesięcy. (Jest lo  przepis zupełnie niesłychany)'

Jeżeli kom isarz spisowy nie może należytego / 
w y ją -n-enią cc do narodow ości uzyskać, winiert 
tą narodow ość'sam  oznaczyć, a to według języ* 
ka tnącierżyńskiego danej osoby. Tu dodaje 
„Dziennik Cieszyński** następującą uwa.gę: ,rP°  

.nieważ w t}in  względzie komisarze spisowi m o­
gą w edług własnego uznania postępować, ponie­
waż m ogą m owę danej osoby ta-liczyć według 
własnego uznania do tej lub owej narodowości) 
jeżeli ję z jk i  tych narodow ości są podobne do 
siebie jak n. p. język polski i czeski, przeto w 
takich wypadkach, g d 7>ieby odpowiedź na pyta­
nie, jakiej narodow ości jest dana osoba. bvU 
niejasna, liczyć się r.aieży z tern, że s-pis będzi® 
niedokładny, nieprawdziwy, że do rubryki tej 
w‘ejdą w pisy n ieodpow ladające rzeczywistości) 
że oznaczenie narodow ości będzie tendencyjni® 
albo tyeż z pow odu nieznajom ości jązyków niena­
leżycie wpisane.

Spisy będą poddane rewizyi, będą one kontr®* 
lowane prz^z tewazorów m ianowanych prze55 
starostwa. Jeżeli się okaże, ze część spisów ni® 
odpow iada rzeczywistości, tnegą władze polity­
czne zarządzić w danym rejonie ponowny spis.

Jak widać z tych przepisów zm ierzają niewąt­
pliwie one i na Śląsku Cieszyńskim do pow ięk­
szenia „urzędów ego“ liczby ludności czeskiej; 
szczególnie przepis o karze, wcale surowej, ** 
.,podctn;e innej narodowości"*, oraz ptzepi.3 0 
określeniu tej narodow ości przez komisarz** 
„w edług języka itiacierzj ńskiego**, dość wyrflż' 
ną dają  wskazówkę co. do teąo jaka będz.ie 
rzędowa ten jeneya spisu. Nip też dziwnego, ż® 
pijUTrti polskie przestrzegają rodaków . W idoc*' 
aie zaś pod tym w Łględem nie rna|ą zbyt w i*1'  
kiej swobody, jeżeli przestrogi te brzmią tak 
skrom nie.
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Zjujsrciągio peinyczng

Nasza polityka baftycKa.
K ra jów  9 ltpego ' 

(n.) Dla polityki i urzyszlości R zetzypcsooil 
tej Polskiej pierw szorzęd le m a znaczenie u na 
hie przez Kaclę Am basadorów  niepodległości do 
3Ure trzech u on ych  pań3tw. pow stałych na gro 
Zach m oskiew skiego cci-aru — Łotwy, Es toni'
i G ru zji. W  tjrn fakcie bowiem  pow itać
hiy n,ie tylko wyzw olenie trzech narodów z pod 
jarzm a losyjskiego, ale także ostateczne złam i 
bie zasrdy o „niepodzielności Rosy i", którą, to 
Zasadę popierał ze zdum iew ającym  uporem pre 
•łdent W ilson, a któią  aprobowały do niedaw­
na państwa sprzym ierzone. Z ostatniej decyzyi 
Rady Am basad ci ów  wynika nadto, iż t. zw. 
„m ała  konstytuanta" rosyjska,, którą zw ołali 
niedawno do Paryża em igranci rosyjscy, nie u- 
zyskała żadnych pow ażnych m otywów i że m o- 
caastwa sprzym ierzone nie liczą się już więcej 
Z opinią tw órców  in spe —  „trzeciej Rosyi*.

Jest to dla Polski objaw  pom yślny, bo nie u- 
lega w ątpliw ości, (jak słusznie zaznacza „N a­
ród"), że*o ileby się gdzieś w Rosyi utworzył ja ­
k iś rząd, któryby pokcnal i  obalił bolszewików , 
zabrcłby się niechybnie do „federow ania" w iel­
kiej Rosyi przy pom ocy staiych , dobrze w ypró­
bow anych metod. Jakieś półtora roku temu, 
gdy jeszcze byt Kolczak i Denikin, w w yw ia­
dach z korespondentam i polskim i Sazonow w y ­
śm iewał republiki nadbałtyckie i zapowiadał,
i i  Rosya wkrótce z niem i zrobi porządek. Nie 
chodzi je j — dodaw ai, —  o jakąś Łotwę i Esto­
nię, lecz o wybrzeża bałtyckie, które posiadała 
i posiadać m usi, jeżeli chce być w ielkiein m o­
carstwem europejskiem . Od chw ili tych but- 
hych zapewnień w iele w ody upłynęło i wiele 
&ię zm ieniło. Stało się w idocznem , że to, co sję 
działo p .zez trzy ostatnie lata w Rosyi, to nie 
był jak iś przypadkow y, krótkotrwały epizod, 
hie ostry, przem ijający a<tak choroby, lecz roz­
kład daw niejszego caratu, który stracił siłę pa­
now ania nad zaboram i i nie może się ostać w 
dawniejszych granicach. Znaw cy Rosyi, a na­
ft et je j m inistrow ie, nieraz przewidywali ten 
*oznLad( .a k o  proces naturalny, uw arunkow a­
ny ubiegłą historyą caratu, lecz przechodziły 
dziesięciolecia, a  przewidywania się nie spraw­
dzały i ludzie osw oili się z w iarą w potęgę i w 
hiespożylość w ielkiej Rosyi.

Dziś dla naszej dyplom acyi i wogóle dla na- 
^ e j  polityki państwowej, wobec faktu uznania 
de jure najbliższych  naszych sąsiadów północ­
nych, otwiera się ogrom nie ważne pole  działa­
nia. Rzeczpospolita Polska m usi w ejść jek  naj­
rychlej w najbliższy kontakt z państw am i bał- 
tyckiem i, a w ięc z Łotwą, Estonią i F inlandyą 
brzedewszystkiem. W ym agają tego względy po­
b ij czne, nie m niej asś także względy gospodar­
cze. Stosunek nasz do czwartego państwa bał­
u ck ie g o  —  do Litw y —- jest dotąd, niestety, 
niezdecj dowany. Jesteśmy dotąd z Litwą w za­
targu, w  stanic niem al w ojny. A  dzieje się to 
""brew życzeniom  całepo narodu polskiego, któ- 
ry szczerze dąży i dążyć nie przestanie do naj- 
brzyjaźniejszego z naiodem  litew skim  przym ie­
r a .

V sankcyonow anie efieyalne rozbioru dawnej 
^ s k i e j  Rosyi, która gnębiła i wynaradawiała 
’ ilnorodców“ , a pod względem ekonom icznym  
*am iast rozw oju  i rozkwitu, niosła etatyzm i 

bstój — doprow adzić m usi do utworzenia nad 
, ‘ ^ g a m i Bałtyku jednego łańcucha w spólnych 
 ̂ ,eresów osw obodzonych n urodów. Taki zaś 

J*ńcuCh, ourócz korzyści gospodarczych, zape- 
'vni k orlicy i nadbałtj ckiej nie tylko odporność 
'  R -syi, ale również odporność od Prus W scho 
nicu, których rozwój gosj/odarczy i intelektu- 

d by jest dziś jeszcze dom inującym  nad zacho* 
blcm i wodam i Bałtyku, 

j  b*la Rzeczj pospolitej Polskiej szczególniej w a 
jest iak najrychlejsze porozum ienie się z  

kit.rej dwa wielkie porty. Libawa i Ry- 
odograc pow inny poważną rolę w rozwoju 

^ SiJ’m ekonom icznym . Cala olbrzym ia polać 
j. z jch  kre=ów północno-w schodnich ptzez Li- 
j ę . i  Rygę będzie szukała stosunków z szero- 
ji.b* światem . Nasz eksport i im port z Litwy i 
kj pj Rusi, a nawet ze wschodniej Kon.gresów- 
j • * konieczności i?eczy musi się skierow ać do 
ta ltó 'v łotewskich, w których też R zeczpospoli- 
iję^bńisi m ieć zastrzeżone prawa zspfzyjażn io- 

j °  > u przy w itejowa.nego m ocarstw a. 
i  j dotychczas nasze ofieyalne pertraktacye 
s, ;°b v ą  st:ly  na martw jm  punkcie, to przypu- 

należy, iż pow odem  ku tepiu było nleu- 
si^. -n«? jeszcze stanowisko rządu tyskiego. Dzi­

w n e  ao zaw ierania um ów  i trakt: tów. Na3ze , 
przeto m inisterstwo spraw zagranicznych po­
winno natychm iast przystąpić do układów z Ło­
twą, bo W ym agają tego interesy obopólne oou  
nucodów' i państw.

Z chwilą zaś podpisania konw encyi z Łotwą, 
łatwo już nam przyjdzie dojść do porozum ienia 
- innem i państwam i battyckiem i, których pań­

stw ow e , kulturalne i gospodarcze interesy m o­
gą tylko zyskać w sojuszu  z Polską.

i - K U l  —

Znowu... niepoprawni!
(n) Z Paryża donoszą, że kom isya w ykonaw ­

cza członków b. konstytuanty rosyjskiej ogło­
siła w prasie francuskiej kom unikat-o stosun­
kach rosyjsko-polsicich z powodu pobytu Na 
czelnika Państwa w Paryżu. K om isya utrzym u­
je, że linia Curzona, ustanowiona w reku 1919 
przez Radę Najwyższą, odpowiada (.!) granicom  
etnograficznym , a zaś lin ia pokoju ryskiego bę­

dzie źródłem  ciągłych konfliktów’ (!). Kom isya 
ośw iedcza w dalszym ciągu ■ że r,ie uznaje po­
koju m iędzy sewdepią a Polską, gdyż pokój ro­
syjsko polski w inien być zaw arty przez rząd, 
który będzie uznany za legalny przez naród ro­
syjski.

Pom im o takiego stanowiska pp. emigrantów 
petersbursko-moskiewsk.ich. wychodzące w Pa­
ryżu „P ośiednija  N ow osti" donoszą ped datą 
6 lutego co następuje:

„Pew ne kw’estye największej wagi będą om a­
wiane dziś na konferencyi z Piłsudskim , łącz­
nie z kwestyą rosyjską. Piłsudski zetknie się w 
P a rjżu  z wielom a politykam i rosyjskim i. Koła 
clubrze poinform w ene twierdzą, że na konferen- 
cyi zap ad -a  ważne d ecy z je " .

Bardzo jesteśm y ciekawi, czy decyzye, jakie 
istotnie zapadły, czyli —  czy w pływ  iN-aczelnika 
Państwa zdotsł „n iepopraw nych" przekonać o 
całej szkodliw ości ich  antypolskiego stanowi­
ska?... *

Mereżkowski iNoulens o Naczeiaiku Państwa
„Piłsudski ochronir Europę przed bolszewizmem". — „Inne narody 

—  zazdrc&cć muszą Polsce takiego Naczelnika".
K ra k ów  9 lutego

(1.) z, posroa entuzyastycznych głosów7, któ­
rym i przepełn.ioaa jest cała prasa  pm yska z 
ok a z ji pobytu P iłsu d 'k iego, na uwagę zasługu­
je artykuł wstępny ,,Excelsic*ra" z dn.a 3 b. m., 
zsw ierający nie tylko słowa hołdu dta naszego 
Naczelnika Państwa, lecz i znamienne ustępy, 
skierowano pod adresem  całego na,; od u polskie- 
go :

„Przyjęcie gorące i serdeczne m arszałka P ił­
sudskiego, — pisze „E sce lsior", —  odnosi się 
do oałej Polski. Naród polski odczuw ał potrze 
bą tego świadectwa przyjaźni, nie dlatego, iżby 
powątpiewał w uczucia Francy.i, lecz m iłem  m u 
było m ieć ich potwierdzenie.

I n ic y a t y w a  z a p .u s z c n ia  m a r s z l k a  P  ls^ d »  
:k  e g o  d o  P a ry ż a  b ę d z ie  m ia ła  ja k  n a js z c z ę ś liw ­

sz e  k O n se k w e n cy e  d la  s p o k o ju  W s c h ó d J ie j  E u - 
i c p y .  Niem cy, rozbrojone dziś, uzbroją się na 
nowo jutro. Za lat k ilka  odzyskają sw oją a r­
m ię. odbudują całą swą groźną i okrutną ma­
chinę wojenną. Już obecnie stały się one z p ° -

— Kiedy m arszałek ‘ukazał się mc-'m oczom, 
—  opow iada Mereżkowski, — powiedziałem  so­
bie u d r : zu: iak , to on, bohater, ens reąlissimuiu

jak powiada Nietsche, m ów iąc o Napoleonie. 
Patrzyłem  n.a >ę fizyognom ię. tylekroć reprodu­
kowaną w najrozm aitszych portretach; pcst:.5 
żoinierstca, o twarzy naprze m ian ponurej, pra- 
v\ie starej, to znów jaśniejącej niesłychaną lMo 
doscią; cz o u  wypukłe, po oram e głębokim i z nar. 
szczkam i, niby twardy kam ień dłutem rzeźbia­
rza; zaciśnięte usta człow ieka m ilczącego i po-1 
kiizaczoslemi brw iam i oc^y dziwnie świetlane, 
chw ilam i jakby zamglone, to znówr jakby prze­
źroczyste, oczy o niecki ealoncm, przenikają ceni 
do głębi duszy wejrzeniu oczy człow ieka jasno- 
wadzącego.

W yczułem  odraz u, że taka twarz m usi być 
kiedyś odlana w nieśm iertelnym  spiżu przez 
historyę".

O rozm ow ie swej z Piłsudskim  tak pow iada 
dalej Meneżkowski:

—  Jakąż przepaść m iędzy nam i, a jednakże 
w roiem  zatrw ażającą potęgą ekonom iezsą, któ- ileż łączników ! Czułem w -riM  przyjaciela, bra-
ra silne obawy obudzo u naszych aliantów  an ta Przenika cn każde niedom óg lene słowo, R y ­
gielskich. j ni u najdrobniejsza a lu z ja , spojrz-anie,

Różnica ilościow a, istniejąca m iędzy 66-mi- j uśm iech, nawet milczenie. Ten dar w rcżliwo- 
lionow em i Niem cam i a 39-mil\o.nową Francyą, | śc,i, wysubtelnicnej in tu ic ji, da,r jakLy „jasno- 
nakazuje nam b^zysiauną czujność. Niebezpie- | w idzenia", który alickirw icz uważa za specyal- 
czeństwo trw a; wojn-a nie zm ieniła um ysłow o- ( my dar i asy słow iańskiej, Pilsudcki posiada go 
ści n iem ieckiej; od Klary Zetkin do Ludondor- . w  wyższym  stopniu, niż jak ikolw iek  inny współ 
fa, każdy Nieinjec wstrząsa się na wspom nienie czesny mąż stanu.
tiaktatu wersalskiego. A b y  w y n a g r o d z ić  n iż -  —  Jestem zarów no rom antykiem , jak reali-
s z o ś ć  l ic z e b n ą  sw e j lu d n o ś c i ,  F r a n c y a  m u s i z i~ i —  oćw iadczył m i w rozm owie, — i istotnie 
p e w n ić  soŁCa n a  w s c h o d z ie  pa zn oc narO du, k t ó -  { ukazał m i się z obu tych stron. Kiedy opow ia- 
ib s o  p r z y ja ź ń  w y tr z y m a ła b y  w s z y s tk ie  p . ó t y .  —  * dt.łem mu o okropnościach  bolszew ickich, rnia- 
O tóź  p r z y ja ź ń  P o ls k i  n ie  z a w ie d ia  n a s  n ig d y . * łem  wrażenie, że o wszystkiem  wiedział już z 
N ie m a  ch y b a  w o js k o w y c h  c m e n ta r z y  w e  F ra n - f góry , że w idział z daleka na rów ni dobrze, jak  
c y i ,  n a  k tó r y c h  n ie  s p o c z y w a lib y  P o la c y ,  p a le - ja  z  bliska.
g li  z a  F r a n c y ę . j  —  R ozd a ją c s ię  z nim , byłbym  chciał krzy-

W okół znakum itego N aczelnika Państwa u- knąć w stroną v szystlcjch P olaków : >1SCI j - c y ż
twoi-zyla się osła legenda, osnuta przez w spół- ’ jesteścia Sir.cząśUwil Jakże Im J zo  p »w “nny w a m
nyeh w rogów  Francj i i Polski. P .z jp isyw a n o  z a z d r o ś c ić  in n e  u a r o ly l  J a k że  b a rd z o  m r i ło w e !
m u .nawet pochodzenie austrj-ackie. A by s c h a - Bćfl sw ą  c ó rę , P o ls k ę , sk o ra  zeslal ja j t a L u j o
r a k te r y z o w a ć  P d s u d s k R g a  Jed n em  s ło w e m , n ie  j N a cz a ln iito i"

J lŁąd ryski ma już wszelkie podstawy pra- *

m o ż n a  n iy ć  in n e g o  o k re ś le n ia , ja k :  w ie lk i  P J- 
tr y o ta . Cale jego ruchliwe życie, wszystkie cier­
pienia, przetrwane w chlubnej m łodości, są je ­
dnym  krzykiem  m iłości dla rozdartej O jczyzny. 
N ienaw idził on w równym  stopniu w szystkie* 
trzech m ocarstw , które rozdrapały m iędzy sie­
bie jego kraj ojczysiy. Lpaclek zaborców mi.ał 
w edle niego przynieść zbawienie Polsce. Zda­
rzenia potwierdziły, iż P iłsudski m iał słusz­
ność.

Di łu g a m i, ja k ie  o d d  1 s w e j Ojczyźnie i  s p r a ­
w ie  p o k o iu ,  P i ł s u d s k i  w z n ió s ł  n ie w z r u s z a ln y  
p o m n ik  c h w a ły  o b y w a te ls k ie j i  w o js k o w e j.  B ez  
p r z e sa d y  m o ż n a  p r z y z n a ć  m u  z a s łu g ę  OchrOnia- 
ttla E u r o p y  p r z e d  b o ls z c w iz m c m .

Z nieprzepartym  uporem uw ażają go niektó­
rzy za „przycza jorezo  bolszew ika", ponieważ w 
njłodości był socja listą . Lecz socja lizm  polski 
jest nawskróś narodowjr, a socyaliści polscy, 
w clcząc o praw a proletaiyatu. w alczyli przede- 
wszystkiem  za w olność swego kraju.
CO O PIŁ SU D SK IM  M ÓW I M ŁRŁŻK O W SK I?

„E xccls ior" zamieszcza dalej opinię d^.óch 
w ybitnych osobistości, które m iały sposobność 
zetknąć się bliżej z P iłsudskim : wielkicigo pi­
sarza rosyjskiego. Dymitra Ale.eżkowskiego i p. 
Józefa Noulensa. b. am ibasadoca Francy i w Po 
tersLurgu:

G Ł O S  P . N O D Ł E N S A :
„ M a r s z a le k  P  l s u d s k i  łą c z y  z n ie s ły c h a n y m  

p u t r y o t ;z m e m  p iz y m ic ty  e n e r g i i  i  in te l ig e n c j i ,  
k tó r e  pozwolimy p o ła k o m  s ta w ić  c p ć r  w s z y s t­
k im  do . w ia d c r e a lc m  la  i i . w s z y s tk im  ja  z in o m .

„Żołnierz z ducha i z powota.nia, wychowcny. 
pod wpływem  m etod napoleńskicli i w kulcio 
w ielkiego kapitana —  w Polsce iak pałace, jak 
chaty, pełne są pamiątek niezapom nianej epj> 
pei, — marszałek Piłsudski z chc, ilą  w yjścia  z 
więzień n iem ieckich w7 M agdeburgu, wziął so­
bie za zadanie stworzenie silnej, potężnej ar­
m ii. Minio ciężkiego położenia, w jakiem  znaj­
dowało się wówczas młode państwo, zaledwie 
w jłon ion e  z chaosu, minio ataków U kraińców, 
Niem ców i bolszew ików , oddziały polskie rekru 
towane i kształcone niejako w ogniu nieprzyja­
ciela, przedstawiały już po upływie pen u m ie­
sięcy w ysiłków  zorganizow aną a .m ię  w sile 
700.000 ludzi.

Następnie m ówi p. Noulens o zw yciostwie, 
odniesionem  nad boL ztw ią :

—  Zw ycięstw o to, w k tó m n  im ię gen. Wey- 
ga.nda złączone jest z imieniem marszałka P ił­
sudskiego, wytwarza nowy czynnik sym patyi 
m iędzy osobą Naczelnika Państwa p olsk io jo  a 
Lr ocy ą .

„ łd z e jc ly  liberalizm em , ideam i reform  spole-



Sir. f . „GONIEC KB AKOWSKI* h J K t :

cznych , m arszałek Piłsudski m usiał czuć się 
p-ocięgnięty nieprzeparcie ku Flancy i, ziemi 
■wolności i postępu; nasze tradycye j  chw ały 
w ojenne stanow iły rów nież związek m iędzy na­
szym  krejem  a nim. Zw ycięstw o pod Warszawę, 
przypieczętow ało w sposób niezniszczalny w ęz­
ły. które już przedtem istniały m iędzy m arszał­
kiem  Pilsudsk m ,a F ra n c ją " .

Wnu:< emigranta o Jó:efte PilsucsMin.
(m -m ) W „M alin " Marc Doussaud, deputow a­

n y do francuskiej Izby Posłów , wnuk em igran­
ta p o lsk ie g o , zam ieszcza pełen serdecznego u- 
czucia  artykuł o Naczelniku Piłsudskim .

„M ój dziadek zwał się Paździerski. Wieczo* 
rem  przy kom inku opow iadał mi śliczne baśnie 
polsode, wspom inał polow ania na wilki i zawrot­
ne jazdy sankam i poprzez zaśnieżone stepy.

Pewnego dnia urw ał opow iadanie w połowie. . 
Pouniositm  oczy ku jego pom arszczonej twa­
rzy... Zobaczyłem , że płakał...

-  Nie mam już ojczyzny w nuczku ruój —  raek! 
drżącym  głosem...

Ja teraz z kolei myślę o tych wszystkich wnu­
kach polskich dziadków, którzy 'zam ieszkując

V i S - d - V i s  u .  g .  u .
TYLlltt (\RWTKI ISZAM

K in o te a t r  u >. S t r a u o m  u
i o - k i  K » o r k i  u a s i

Dziś I codziennie.
Dziejowy dramat mwolucyjny *  7 częściach.
W  roli tytułowej słynna arlyslka nie­

pospolitej urouy
H  H G D A  S O N I I . .

:;rclqwa draga
K R W A W A  N O C  W  SERBII 1D03 ROKU.

m iasta i wsie francuskie zadrzę z radości, gdy 
marszałek Piłsudski zawita do Francy i jako 
sym bol —  jako uosobienie zm artwychwstania 
narodu.“

P Doussaud przeszedłszy pokrótce historyę 
w alk Polski o niepodległość powiada

„Przem oc może opanow ać terytorya, ujarzm ić 
ludzi —  ale nie zdoia zabić myśii. Dusza polska 
zachow ała sw ój ideał, kaźnie i szubienice nie 
zniw eczyły go. Ciaió cierpiało, ale n.yśl naro­
dowa żyła w niem : To ona stworzyła, prowadzi­
ła, dała silę  wytrwania i ogień zapału temu bo. 
haterowi wzniosłej legendy o zm artwychwsta­
niu Polski, którego im ię brzm i: Pilsuid^kiJ"

Nowa fala terroru w Bolszswii.
Ryg*, 7 lutego.

N a a c s z ’ a  tu  w iadom ość z  Rosyi, ie  po niedłu­
giej przerw ie znowu szaleje tu straszny teror, 
upraw iony przeważm e przeiz m oskiewską „c*e- 
rezw yczajkę". Tak w samej Moskwie od 15 go do 
31-go grudn ia  r. ub. z o s ta ło  r o z s t r z e la n y c h  118 
osól), od l=go do 10 stycznia - f  SŁ7 osób. Masowe 
e g z e k u c je  o d b y w a ją  się w  J a ro s ła w iu , S a ra to ­
wie, K a z a n iu  i K u is k n . RozŁtrzeliwują przewa­
żnie bez r o z p r a w y  s ą d o w e j n ią  ty lk o  w ię ź :, d w, 
lesz 1 in te r n o w a n y c h  w  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j­
n y c h , k tó r z y  mieli być w k r ó t c e  z w o ln ie n i.

„Baiżuja" w Yi.ęziiniacli sowieckich.
E^U'nglo*s, 7 lutego.

Trocki wydał rozkaz, ażeby burżujów, którzy 
siedzę w w ięzieniach, ćw iczono jak  żolniferzy. 
W ith  nie gra roli. Starsi ludzie, inżynierowie, 
profesorow ie są ćw iczeni przez młodych czerwo- 
nogw aidzistów , najczęściej anailfabetów, którzy 
znęca ją się bezczelnie nad sw oim i „pupilami-*. 
Toza musztrę, w ojskow ą burżuiów w ysyła się 
ich na takie roboty, jak oczyszczanie ulic, m ycie 
podk-g w koszarach, oczyszczanie „w ygódek" w 
zarządach w ojskow ych.

Oto przykład za co sadzają, burżujów  do w ię­
zień. W odeśle , w m ieszkaniu dyrektora rosyj­
skiego Tow . transportów-ego Rabinowicza, 70-let- 
niego starca osiedlił się sekretarz „czbrezńt y - 
cza jk i" R ichtm an z m aiżouką. W krótce pom ię­
dzy sublokatoram i i s.użącą Habinowiczów za­
częły się waśnie. B ichtm an zażądał wydalenia

ZZO LK ŁE  KARTAl.

„Czarny gabinet" w Krakowie 
w erze lat sześćdz es^ątych.

,T\r.V Wdzieranie sie rzaiu austryackiego w pr\- 
watne tgjen.mce obv waigli. łak szoieaowyanie, pod- 
slticłiiwanie. „kontrola iis.ćw“ d rozchodzą y w Ij>a- 
kowie iaii zresztą w ea!;i Austrvi wszelkie nuiecie 
— iak ihpe.\ma w ychodzący w riku lttil we Wie­
dniu polski tyizoJn k „Posien" Mechnmka. chemia, 
szmka podrabiania. użvi\sne sa aby sie wkraść w 
pjril: cudzei :nvsli. Otwiera sie tisiv. kopime. wkła­
da natomiast iuuu—  a wazysko to dokonywane 
łn lo  w tak zwanym ..czarnym eabinet.e" w W ie­
dniu 7  uderzeniem  soJziny 7 wieczór zamykała sie 
po.\?.ta główna a wotR pocztowe niL*v wyprawiane 
ixD różne strony, zajeżdżały prz.d tainy gabinet Na­
tychmiast brano sie do roz'\vierania listów — wy­
pisywano z nich co było potrzebne, a potem za­
mykano ie 7. szatańska zręcznością. Po tei usługi 
używano naiwioeei neapolitańczyków i ezeehów.

i. mieli oni nietylko zrecznie otwkrać listy, ale 
raś jidować każdy styl. a tak fals/.vwemi denirsie- 
niaini srodze oszukiwali odoieraiacych te podra­
biana !istv.

Ilez to nieszczęśliwych padło ofiara tecro szalbier 
stwal Za kilka niedorzecznych sló v —  za lada n:e- 
estrożnoś' niejeden od pokuto wat pod kiiami — lub 
zgnił w więzimi u. Taiconiice te wraz z ofiarami 
pomarły, polityka państwa nie troszczyła sie ani o 
moralność ani o żvcie człowieka.. Zdpomniaia. że 
preroaaiywa przenikania ia\ ś'i ludzkiej — prz.- 
&l"za tylko samemu boau! („Postęp" 5 neźdz. 13011.

To ki miały cel i zadania „czarne gabinety" vv 
Ausirvi. ..konstytucyjne'' to państwo wróciło podczas 
o-totniel woiny do pieknycli swych tradyeyi lat 
szoś. tlziesiaU ch. Austria zaprowadziła w ówcze­
sne! .,Gal'.cvi" calu sieć biur szpiegowskich: w ka- 
żdcni nuininiejszeui polskietn miasteczku ustano­
wiła pocztowe ..czarne gabinety" porozumiewające 
sic ze sztabami, komendami policcn etc

Sulki i tysiące osób. padły — podobn e iak w ro­
ku 1 i*I 4 ofiara łajdactwa tych biur. Na SzczrśĆte 
był to i eden z ostatnich podrygów ginacei hyeny 
narodów... Austrya przestała egzystować!...

służącej. Rabinow icz stanow czo oamóyvił, ponie* 
waż służąca pracuje u nich już około dw adzie- 
stu lat. W tedy Bichtm sn wsadził Rahinowicza, 
jego żonę i służącą do więzienia, gdzie nieszczę­
śliwi siedzieli przez d ż a  miesiące.

Runął MfinKb w szSole H i .
(m -m ) Prasa paryska różnych odcieni zwraca 

uwagę na niebezpieczeństwo, jaieie francuskiej 
szkole grozi ze strony agitacyi bolszew ickiej. 
M ianow icie u tw oizylo się prow izoryczne „biuro 
ośw iatow e m iędzynarodow e koniunwm u", które 
m iędzy ipnem i w statucie swym  posiada nastę­
pującą kiauzulę: „należy rozszerzać i rozw ijać 
wszelkim i sposobam i kom unizm  leninowski 
w śród mas i niszczyć ideał paŁryotyzmu w szko­
le". Pism o pośw ięcone sprawom  pedagogicznym  
„lTnshtuteur francais" podaje szereg faktów  
św iadczących, że bolszewicy francuscy pod 
w pij wern M oskwy usiłu ją  zaszczepić idee ko« 
m un:styczno w śród m łodzieży szkolnej. W .d e ­
partam encie Seine-et-Marne d'vtie nauczycielki 
organizują  ligę swych koleżanek z  progi amom 
„propagandy wśród mas kobiecych idei wyzwo­
lenia z więzów społecznych, i rodzinnych". W  
pewnem  m ieście prowincyonalnem  zdarzyło się, 
że dzieci pod batutą nauczyciela odśpiewały 
„rin ternationale" i „Hym n sowietów ".

Prasa dóm as a się zarządzeń energicznych 
przeciw ko tej agitacyi skrajnej wśród m łodzieży 
szkolnej.

, « U 1

Uram ce flirtu.
fm-mj Pamiętniki nani Asąuith. w których ta 

duma z nalwieks/a swoboda opowiada o  swych 
ln/.c-dmalżeiiskicli orzt aoda. :h miłosnych i w sw.e- 
tle niesłychanie Ponctnem przedstawia nairyzyko- 
w Hienie metody flirtu i wszelkich ietraszek - -  wy­
wołały- ocz, wiście cały szereg protestów w anslel- 
skiein społeczeństwif Przeciwnicy ..książki o fl!r- 
nio" daia yy yraz swe i opinii na szpaltach różnych 
pism

„Nie było to wcale sonieczne.n — pisze pani 
Kvar 5. żona znat,-;-2o lekarza — abv małżonk i by- 
h*au pretnieru. która przez dziewięć lat o.ła nieia- 
ko pierwsza obywatelka państwa. - -  bawiła s:e swy. 
wolnemi wsponmieniami o swych flirtikach \Vygia 
dałoby to może wcale ładnie w powieści, ale roni 
niemile wrażenie lako obraz żvcia damy —  obecnie 
iuż bardzo w leciech nodes/i;i Młodym dziewczę­
tom nie Wyjdzie też chvła na dobre w tych niepe­
wnych pi.wojennych czasach leżdi ie starsza sza­
nowna niewiasta zachecac bedz;e do iak naiszersze- 
gu wvkorzvs'vWHniii swei wolności. A nie każda ma 
szczęście zestać zona premiera"

Inna z oburzonych na rnrs. Asauith pań pisze: 
„Gdzie sa granice flirtu? Na to pytanie książką pa- 
tri Asiuihh nie daje żadnei odpowiedzi Jeżeliby zr-ś 
kierować się nicktóremi nieiasrfbmi atuzyami ■— 10 
naitżftioliy wnioskować, że młodym dziewczętom 
dozwolone ie.st w szystko. i że tylko ?trach przed 
skandalem nut bvć jedyna ostoia ich moralności".

Wreszcie trzecia ooonentka stwierdza rezolutnie, 
że 7. flirtem — to tak iak z polityka". Wynik koń- 
c.owy rozsirzyga: Jeżeli sie uda di.itwrz.vnie zrobić 
dolna partyę. to Wszystkie ciotki i babki zgodzą 
sit- na to. że nairvzvkownicisze wybryki bvły ..-"1- 
ko mądra i zręczna taktyka". Gdv iednak żarWiedzie 
la strategia miłosna, to sadzi sie ia surowo — i 
światu przybywa rozczarowana i skompromitowana 
isloia_________________  .

Z  1 E A 1 R L  F O H  S ^ t f c Ą f e f e o .

DEBIUT P-NY HALINY ZIMAJERASAFACa IS* 
W  „fiALCE11 AUDRAiyA -  BYNASTYA TEA­

TRALNA ,^ m A J E R  !
W ielu jest jeszcze ludzi, którzy i  ^wnego ro­

dzaju  dumą m ogą sobie pow iedzieć: ..1 ja  wi­
działem  niegdyś Adolfinę Z ;m aier iako Yvettą 
a ..P ierścieniu", Maskotę, Sorę w  „GaspErctiie".

B lisko ćw ierć w ieku upływ a g ly  „nasza zin ia - 
jerka*' królow ała w polskiej operetce, ą suwe* 
rennosć tej na scenie uznawali Niemcy, Anglia 
i A m eiyka  gdzie zbierała zadłużone laury, a 
prasa nie m iała słów podąża ły  i enluzyacm u 
dia -poiślrej divy. Nie przesadzim y woale twier­
dząc. że Adolfina Z im ajer id  fm o wala w operet­
ce tosam o analogiczne stanowisko, cę He.eha 
M odrzejewska w dramacie, z którą łąc2 ą ją zre­
sztą nietylko węzły pokrewieństwu, ale nawet i 
dderzujce podobieństwo losów  w artystycznej 
kary erze

A doi/m a Zjm ater długo, inardzo d iugo dizier- 
żyta berto divy, dopiero w ostatnim dzieciątku 
lat — wierna zaw sze operetce — objęła role cha* 
rokterysiycrme, w ykazując i w tym  dz^aie ge* 
nialitość. którą umie ocenić i uczcić u sędziwej 
rnatrony sceny — zarówno publiczność, jak 
P i asa.
- Adolfina Zim a i en —  stwonzyła now y rozdział 
w historyi teatru i de,la teatrowi dynas yą. dy- 
nastyę po kądzieli. która na scenie ma w .aśnio 
te p ieroga t/w y  co  dynastya po m ieczu — na 
tronie.

Po Adolfinie I. nastąpiła Helena I. (Zim nier- 
Rapacka), Która ieana.k Krótki czas tylko ba.wi- 
ta na scenie, puczem usunęła sie w z a c i« e  — 
klasztoru. Tak. jest! Klasztoru, bo czyż zacisze 
dom owe nie je-st klacztorem  w  porów nan;u z 
teatrem? Po Helenie I. jest następczynią Hele­
na II. a raczej jest oua następczynią w ielkiej 4 
swej baDki A dolfiny Z im ajer — oczyw iście na­
stępczynią w przyszłości.

TaKie wrażenie odebraliśm y z pierwszego w t< 
stępu panny Heleny Zim djor-Iiapackiei. k tóia  z 
tym m om entem  przestaje być „lle lu n ią ", m iiut- 
fin t dzieciakiem  tańczącym  boso, a staje się — 
aahystką.

Jako o takiej chcem y k ilka  słów powiedzieć. 
Deibitut w „Lalce* Audrana Lył bardzo szczę-'H- 
wie ołnrany, mioćtziutkc debiutantka m iała bo­
wiem w tej opeietce-naiw laóciw sze poie do p<r 
pisu i takie role odpow iadają najlepiej je j wa» 
runkom .

Stwierdzić m usim y u p  ny H aliny subtelne v°.4 
czurie m uzjkalne g o s ik  świeży i dźwięczny, 
w iele wdzięku i zadziwia ,ącej w rew nrch  mo­
m entach finezyi. przy nader m iłej pow ieizchow - 
ności Przypcm iin ła  ona nam chwilam i bardzo 
żyw o 'A dolfin ę  Zim aier z najlepszego artystycZ' 
nego okresu, a edy jeszcze dodam y, że HaluniA 
przygotowywała się na scenę pod Jej wytraw* 
nem kierownictwem  —  to przyznać m usim y, Ż0 
Babci udała się elewka w zurelności!...

K. Krnmf»wRkL

BEZ

Górnego Śląska
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘSUWA 
Składajcie ofiary na plebisęyU

P le b is c y t  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u
wymega jedności i ofiarności ca er*ff 

NARODU. 
Czyś zrobił co dla plebiscytu?-

O O  S L ^ R Z E D K N I A

K R E D E N S
TANIO

Zgtoszenla ul. Wygód a 11, NI p. wproś* 
i schodów od 1 ■ do 1-ei popołudni11'



Nunte* (O ^GONIEC KB AKOWSKI* Sfr. S

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
K - L . e n a a r r . y K . :

Fopieiei.. Św. Apolonii 

W schód słońca: 8*04 

Zachód siońca: 5 *40 .

D ługość dnia : 9 4 2 .
TEATR IM. JULIUSZA SLOW ACiiiLUO

Środa: ..Amazonka**.
U» vsartek: ..ur;atko“.
Piątek: ..O rla 'ko" .
Sobota. „N :na'‘

TEATR „BAGATELA"
Środa: ..Bogaty wuia^zek" — i  
Czwartek. „Lioeaty wujaszeK*
Piątek- „BoiraiV wuiaszek"
Sobola: .„Mandaryn W u *. 1 *

TEATR POWfcZECHNT 
środa: ..Za dawnvch dobrych czasów**.
Czwartek: ..Laika".
Piątek; ..Maior ułanów". '
Sobota. „Romeo i Julia**

o p e r e t k a  w  NOWOŚCIACH
Środa: Premiera: ..Miłość cygańska"
Czwartek: „Miłość cvgatisKa“.
F,ąieK:"'..Miłość cygańska".
Sobota: „M iłość cygunsKa**.
V /*k łA D  i w DOMU ARTYSTÓW fPlac Daeba) 

w zarzadzis krakaw skifeoo Z w ią z k i  literałów.
Środa. J lach. ..Śladem sławnych roman3ów“ cz.

4-ta- Don Kichot 
Czwartek. J. Flach. ..śladem sławnych romansów*1.

cz 5 ta: Opowieść o Sowiżdżale.
KLLLŁbjUUti Vri.Li.ABOW NAUKOWYCH (RYNEK 

Gl OWNY. LINIA A - B .  L. 39V 
środa. K. II. Rostworowski: ..Obecne położenie Pol- 

ski" (Psychika naszego ziemi iń3t Aa'i -
Czwartek, Konrad Winkler: .Sztuka współczesna 

zagraniczna* (Kubum. ekspresyonlzm, futuryzm). 
OLUz,kłY W MUZBUiM FRZEMYSLOWEM IM Bid 

BARANIECKIEGO "  " -
środa. Ipż. Michał Affanasowicz: Łodzie podwodne** 

— o —
- Cerkiew prawosławna w Polsce.

(n) Dowiadujemy sie. że na jednem z ostatnich 
posiedzeń komisy! redakcyjnei w Rydze, w punk­
tach dotyczących mniejszości, przedstawiciele sowie 
lów zKodz.ii sie na redakcye odnośnych artykułów.
z której wynika, iż Itosya nie będzie sie mieszała 
do naszyli spraw dotyczących cerkwi prawosławnej 
w Polsce.

Postulat tedy, poruszony przed kilku dniami w
tu t\ kule wstępnym „Gąńca Krakowskiego", uzyskał 
oficyalna a pro Lat e w traktacie pokojowym,

Lctn cy krakowscy dla G. Śląska.
1’ark Lotniczy w Ra ko wicach urządził samorzu­

tnie we własnym zakresie tydzień dla Górnego 
śtasku. Olicerowie urzędnicy* wojskowi i cywilni. 
I odoJicerowie. szeregowi i robotnicy cywilni, owiani 
duenem obywatelskim i zrozumieniem doniosłości 
spraw ojczystych tego rodzaju, iak mający sie 
wkrótce odbvc plebiscyt Górno Śląski, od dodatme- 
Ro wyniku którego zależy, czy Państwo Folskie be- 
dzie rozwijać sie przy ogótnem dobrobycie, unieza­
leżnione od wpływu państw obcych, a tembardziej 
wrogo ula nas usposobionych, postanowili dorzucić 
i swoja cegiełko do odbudowy naszego Państwa. W 
ivrr celu calv tydzień zogtal poświecony dla Górne- 
Ro Śląska a mianowicie:

1' Oficerowie. urzędnicy wojskowi i cywilni zobo- 
d-azalj sie do drugiej składki pienieżnei.

2i Podoficerowie urządzili dwie zabawy, z któ- gYrh czvstv dochód przeznaczają na ten cel.
"  Hi Szeregowi przeznaczyli czysty dochód z ros- 
sPrzedażv dwu miiionówek w formie Joteryi. }

4) Robotnicy cywilni uchwała jednogłośna posta- 
ńowiii pracować sześć godzin na plebiscyt.

Czyn tu prawdziwie patryotyczny i godny naśla­
dowania. Zapewne przykład Lotnictwa nie pozosta­
j e  bez echa. lecz znajdzie licznych naśladowców. 
1,1 Powiększy znacznie kapitał plebiscytowy i wieje 
01 uchę do serc Polskich górników.

O d łu ż s z e  urzędowanie w bankach.
Z miasta piszą nam:

. l 'tzy  ciemnych porankach zaczyna sie właściwy 
l,?i(:tinv rucli biurowy stron od godziny 10. a już 
d Godzinie 12 wszystkie banki pozamykane. Przy 
dtrroujnie wzmożonym ruchu pieniężnym ograni- 
:zetr'e urzędowania dla stron do dwóch godzin 

d*’.PnnPs — czy to odpowiednie? W  następstwie te- 
natłok p wyczekiwanie nrzv okienkach, co i na 

''•tsonal biurowy działa denerwująco. A już fatal­
ne Przedstawia sie rzecz dla przyjezdnych, bo w 
, ,‘myin .-in i u stanowczo nie załatwi sie spraw w 
*ydfh bankach. 

s ' v Przedwojennych czasach przv znacznie mnłej- 
(j-t u ruchu bvłv godziny urzędowe dla stron od 
s, Lc 2. a w niektórych instvtucvach dla dogody 

*'iC?r*. istniało dwufazowe urzędowanie.
Jr, 2-ś odbudowa finansowo-ekonomiczna ojczyzny 

sic zamknąć w ramach dwugodzinnej pracy 
s 1(’hnej. Kie niówiac iuż o zagranicy nawet, war- 

Rwskje banki urzędu i a od 9 do 2. a niedawno te- 
1 urzędowały do I popoł.

jv ^  CARNE-VALE Carne-va’e! —  mówi dziś ca- 
ty '.'uzbawiony Kraków. Ubiegła noc była ostatnia — 
t,,|, !’ karnawałowego. W ymownie o tern mówią bu- 
Sj,,.1 ?■ obtłuczonemi łebkami — z których potokiem 
sz ] i f p o l a ł  sie —  fałszowany szampan - -  ivv- 

10wane posadzki —  zdarte tak kosztowne dzisiaj

zelówki i zmiotę gazy. Po raz ostatni eleiv  się pm-y 
w podrygach konwulsvinvch fos tratta i twc-stepa, 
bo kiedy |asnv nadszedł ranek. trzeba t>vło głowy 
posypać popiołem Bawiono gie tego karnawału sza­
lenie — sypano pienindzrul na lewo i prawo. Paska 

i rze w nowiutkich frakach i łunie brylantów, uzbro­
jeni w  stosy banknotów wkraczali na posadzki sal 
balowych. A jednak okazało sie. że ilość wypitego 
wina wydanych banknotów i zdartych pończoch 
jedwabnych nie stanowi zabawy. Sztuki pięknego i 
estetycznego bawienia sie nie można kupćć —  trze­
ba sie iei nauczyć, a to niekażdy może.

(m -m ) ZWYCZAJE POPIELCOWE. W  dniu dzi­
siejszym wierni chrześcijanie oizysypali głowy p o ­
piołem. rozpoczynając okres W ielkiego Postu. Z 
dniem Popielcowym  łącza sio różne :rudvcvine zw y­
czaje. miedzy innemi istnieje w niektórych okoli­
cach Polski obyczaj przyczepiania tzw „klocków** 
pannom, które w karnawale nie wyszły za mąż. Da­
je to pole do łobuzerskich dowcipów wvrostko.ii, 
k:órzy z braku drewnianych klocków przyczepiają 
znienacka napotykanym niewiastom kurze łebki, 
ogony śledzi, kule z papieru ilp.

Z POSIEDZENIA KOMIS XI ADMINISTRACYJNEJ 
W ubiegły poniedz;alek odbyło sie posiedzenie Ko­
misy! administracyjnej pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta Sarego. Sprawozdanie z. budowy 
nowej linii akcyzowej do prawej stronie W isły, któ­
rej koszt wynosi około 2*300.000 marek, złożone 
przez naczelnika Admiltistracyi akcyzy dra Zawadz­
kiego — przyjęto do wiadomości, puczem załatwio­
no kilka spraw dotyczących akcvzv. rzeźni 1 targo­
wicy miejskiej. Następnie pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta Fed?rowicza odbyta posiedzenie Ko- 

.misya adm ini«uacvina łącznie z Sekeya ekonomicz­
na ~ - przedmiotem obrad była sprawa oferty jednej 
ze spółek akcyjnych, które zamierza kupić od gmi­
ny miasta cześć b. zakładu kontumacyinego w  dziel­
nicy W arszawskie pod budowę wielkiej fabryki ma­
szyn i odlew am i żelaza. Sekcya i Komisya chcąc 
waciki przemysł przyciągnąć do Krakowa, uchwa­
liły traktować oferte przychylnie, o ile spółka zgo­
dzi sie na pewne warunki, które bliżei określono.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Am a­
zonka" Bataiil‘a z pp. Bednarzewska. Kacicką i 
Brackim w  rolach głównych. Jutro, czwartek i 
piątek ..Orlątko'* Rostanda W  sobotę wraca na a- 
fisz „Nina** Karnpfa. która w pełni powodzenia a- 
stąpiła miejsca innym nowościom. Próby „Przecho­
dnia" B. Katerwy sa w pełnym toku ood kierunkiem 
reż. Sosnowskiego W ykwintna ta sztuka, polegająca 
na dowcipie dyalogow yn  da pole do popisu kreują­
cym w ni-ii role z pp. LIańska. Pancewicz na czele.

WYSTĘPY GOŚCINNE KAZ. KAMlNSKIEGO W  
„BAGATELI1*. Dziś środa 9 występ gośoinny^Kaz. 
Katnińskiego w ostatniej premierze .Bagateli** w  
„Bogatym wuioszku". Bilety należy wcześniej za­
mawiać. gdyż m iejsca sa bardzo wcześnie rozchwy­
tywane. Jutro i w dnie następna „Bogaty wuja- 
s/ek*4

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś premiera 
„Miłość cygańska" operetka F. Lehara Reszta bile­
tów na dzisieis..n nremiere or-t/. na czwartek, nią- 
tea i sobotę sprzedaje kasa zamawiań J Rudnickie­
go l inia A — B 44. . ..

TAJFUN dramat w 4 aktach wedle granej w „Ba­
gateli" sztuki pod tytułem Tajfun, która odniosła 
kolosalny sukces. Naturalnie, że sztuka ta we fil­
mie przy niedostępnych dla teatru przyczyn, techni­
cznych. wspaniałych efektach, scenacn z Paryża. Ja 
ponii i>td. nabiera większych rozmiarów i uwyda- 
tnia cel autora Dvrekcva kina „Lubicz* wyraża 
nadzieję że film ten zdobędzie należny mu sukces 
i zadowolili PT Publiczność krakowska.

BEATO pianista włoski, cieszący sie w swej o j­
czyźnie duża eśtyma. wystąpi z koncertem w sali 
Sokoła we 'czwartek 9 hm. A * 1

ZJAZD MUZYKÓW POLSKICH, odbędzie się w 
Warszawie w pierwsza środę po W ielkieinocy., ti- 
30 marca br. i trwać bedzie do 3 kwietnia Komitet 
c<iganizacvlnv podaje do wiadomości muzyków pra-; 
gnących wygłosić referaty- na zieźizie. że termin 
ostateczny nadsyłania tychże oznaczono na dzień

1 KURS RYSUNKOWY DLA SZEWCÓW. Dnia 21
binj rozpocznie sie w M iejskim i Muzeum przemysło­
wca) 2-mies!ecznv kurs dla szewców, obejm ujący 
naukę rysuuku zawodowego wraz z przykrawaniem 
form. Nauka odbywać sie będzie codziennie z wy- 
iątk!em soboty od godziny 5— 7 popołudniu. Na 
kurs tenp rzyjętych zostanie 25 uczestników prze- 
dew^żystkietn z grona majstrów a następnie czela­
dników i pomocników, tak m ieiscówych iak i za­
miejscowych Oplata za kurs wynosi bOO marek dla 
majstrów. 50Ó marek dla czeladników i pomocników. 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje i infonnacyi udziela 
Dyrekcya Miejskiego Muzeum przemysłowego im. 
dra A Baranieckiego ul. Smoleńsk L 9. I. p. co­
dziennie ud godziny 9—1 w południe do dnia lo-go 
bm. włącznie.

KOMUNIKUJĘ, że p. Eleonora Simonówna. poda­
jąca się za Symonówno. nie iest żatlna moia kre­
wna. opiekunem iei nie bvłem i nie ięstem. oraz 
za jakiekolwiek fol postępow anie odpow iedzia ln ości 
nie biorę. A S\mon gen. por.

7śttn ) 0 URZĘDOWANIU KONSULATU AUSTRY* 
ACKIEGO W  KRAKOWIE. Ze sfer przemysłowych 
i handlowych otrzymujemy liczne zażalenia na tru­
dności. z iakiemi połączone iest otrzymanie wizy na 
paszporcie przy wyjeździe obywateli polskich do 
W iednia. W obec powolności urzędowania w konsu­
lacie. potrzeba kilkugodzinnego przez pare dni cze­
kania. abv doczekać się wreszcie Ewoiei kolei i o- 
trzymać wize. Dla osób z pro.yincyi staie sie to 
prawdziwą tragedyą, zważywszy obecne trudności 
i koszta kilkudniowego pobytu w Krakowie, tembar- 
dziei. że konsulat odmawia załatwienia te i sprawy 
przez osoby trzecie lub instytncye. Powód tej od­
mowy trudno wytłumaczyć zważywszy, że doku­
menty sa opatrzone fotografia, wiec o nadużyciu 
xno\vv być nie może.

BAR POLAKÓW AMERYKAŃSKICH. Komitet 
plebiscytowy w Oświęcimiu (dworzec) tytułem dar i 
od emigrantów Dolskich z Ameryki zlożvł w dniu 
wczorajszym w Towarzystwie Obrony Kresów Za-

cłiednlcn awote od riotarow i 123*50 marek niem co 
czvui według dzisiejszego kursu przeszło 40 000 Mk 

DAR AL PILZNA NA PLEBISCYT W dniu wczo­
rajszym itnieai-etn Komitetu plebiscytowego miasta 
I ilzna (Małopolska) fcłożyl Ks. H6ni!*vk WcryńskI 
tytułem daru plebiscytowego dia Górneao. ślepka 

.In/Yrt marek. Miasto Pilzno liczaco niespel- 
na 3.000 nueszkańców dało w ten sposób dowód 
istotnie niezwykłej ofiarności na cele publiczne co 
powinno być przykładem dla innych.

»REUUTA FORMISTÓW1! NA PLE3ISCYT GÓR­
NOŚLĄSKI. Otrzymujemy nsM epuiacy kom unikat: 
Z powodu notatek w dziennikach o kładce na ple­
biscyt górnośląski na reducie form istów — pros-im-, 
«* îiJprt'e ’ rriie  ̂ .° nai>iepuiace sprostowanie O godz. 
, , Zfc.łó*il Sie jakiś pan zbieraiaty na plebiscyt 
do komitetu balu. proponując urzadzen;e składki. 
W obec tego jednak, że było wówczas na sali zale­
dwie kUkanhście osób w kostyum ach. komitet zwró­
cił uwagę, żeby składkę urządzić późniei. między 
god2 . 12 Z przy oołnei sali. W ówczas ćw  pan o- 
świadczyL że prawdopodobnie nie bedzie mial ocho­
ty przychodzić tak późno po raz drugi. Tak sie też 
stało. W obec jednak nieudałei składki, aczkolwiek 
bez winy komitetu, ofiaruje ten ostatni kwotę 1000 
marek na plebiscyt górnośląski. Jeduocześnie kom i­
tet oznajmia, że nagrodę za najoryginalniejszy strój 
na reducie fonnistóy. otrzyma! art. rzeźbiarz p 
Antoniak,

( ! )  UBiiAWA NA TARGU TANDETNYM, W c zo­
rał przeprowadziła dyrekcya Dolicyi obławę na tar­
gu tandetnym na podejrzanych osobników i rzeczy 
pochodzące z kradzćeży. Aresztowano kilkadziesiąt 
Itode(rżanych indywiduów —  u których znaieziono 
wiele przedmiotów pochodzących niewątpliwie z 
kradzieży.

(T) WŁAMANIE PRZY UL. KARMELICKIEJ.
W czorai wieczorem włamał sie do mieszkania p S 
przy ulicy Karmelickiej 2S. znany bandyta z Lodził 
ścigany przez tamt. władze. Zapom oca podrobionego 
klucza doatat sie do mieszkania, skąd zabrał całą 
masę co najlepszej garderoby —  a także kolię a 
brylantem, wartości puł m iliona marek oraz kilkal 
losów. Cały ten łup skrzętnie zapakowawszy w w a­
lizę usiłował niespostrzeżenłe wynieść z mieszkania. 
Atołi tym razem nie dopisało oprystkowi szczęście* 
bo kiedy znalazł sie na schodach wiodących na pur„ 
ter. służąca państwa S. zauważyła nieproszonego 
eościa—  a przeczuwają co sie świeci zagrodziła m u 
w yjście suna wołajac równocześnie o pomoc. Nal 
krzyk służącej przybiegli przechodnie oraz ajent po­
licyjny. który natychmiast przeprowadził rewizya 
przy opryzzku. Przy włamywaczu znaleziono wielo 
podrabianych kluczy ł wytrychów. Jak śledztwo -wy­
kazało. sprawca nazywa sie Reisa Mehl i pochodził 
z Lodzi. Upatrzywszy stosowna cliwulę wszedł do 
kamienicy, a zauważywszy, że służącą p. S. wyda­
liła sie z mieszkania —  dorobionym kluczem oiw o-< 
rzyl 1e a następnie zaczai lustrować wszystkie po­
koje upatrując, coby zabrać. Smutny był jednak 
finał wyprawy, bo sprawce jej osadzono pod „Te­
legrafem"

(T) ARESZTOWANIE WSPÓLNIKA WŁAMANIA 
DO BIURA BANKU UNGARA. W  związku z włama­
niem do biura bankowego p Ungara o którem wo 
wczorajszym numerze donosiliśm y, aresztowaną 
wspólnika Charkowskich 2(5.letniego Franciszka 
Szweda znanego włamywacza lw-owskieao. Szweda 
wojowniczego osadzono pod „Telegrafem1*.

<T) POMYSŁOWY OSZUST. Aresztowano 26 letnie! 
go Szajg Seelingera zo Skały, któremu powierzył d, 
Izaak Wohrermann bon na 300 tysięcy marek a w y j 
stawiony przez nie.iukiego Korzenika celem dorę­
czenia go bratu swemu Leibowi W ohrerm anowi w, 
Wiedniu. Seellnger wolał jednak miast oddania o -  
wego bonu. sam go zrealizować w nadziei, że zrobi 
niezły interes. Zjaw ił się przeto u p Korzcnika, 
gdzie wylegitym owawszy sie iako rzekciny Leib 
Wohrermann podjął pieniądze. Niedługo jednak 
zdołał cieszyć się pieniadzmi, bo powiadomiona o 
fakcie polieya ujęła pomysłowego _ oszusta, a po 
zbadaniu sprawy osadziła w areszcie

(Tl TERMINATOR SZEWSKI WŁAMYWACZEM. 
Zaaresztowano 19-letniego W incentego Puchale, 
terminatora szewskiego pod zarzut ma w łamania da 
swego pryncypała Michała W ęgrzynowicza przy uL 
Warszawskiej 42. skąd skradł kilka par obuwia o - 
raz wiele skór wartości 40 tysięcy marek.

ŚLUB. W e wtorek dnia 8 bm. odbył się w  Kra­
kowie ślub panny Róży Ohrensteinówny z o  dr Jó­
zefem Guhmanem adwokatem z Krako va.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. WŁADY­
SŁAWA ŻELEŃSKIEGO. W  Katedrze na W awelu 
odprawi sie w e czwartek 10 bm. o  godz 10 przed o. 
żałobne nabożeństwo za dusze śp. W ł. Żeleńskiego 
staraniem profesorów Konserwatoryum Tow. Muz. 
i uczniów, na którym odśpiewa chór męski Reauiem 
Yerhulsta. Sanctus i BenedictU3 laspersa. na skrzyp 
cacłi odegra orof. Bobilewdcz pr-ludvum  T. S. Ba­
cha akompaniować będzie prof.- W. Dcc. Po Agnug 
Dei' odegra prof. W  Dec preludyum D-mol z utw o­
rów śp. W ł. Żeleńskiego.

»  „SZCZUTEK** w ostatnim numerze przynosi sze­
reg doskonałych utworów satyrycznych wierszem i 
proza, tryskających wesołością i humorem Zw-raca 
uwagę znakomity wiersz wstępny „Czyhanie na czło­
wieka*1 o ogólnym punkcie wyjścia craz wesoła hi~ 
storya karnawałowa „Hopaj. siupaj" Raorta. nastę­
pnie dowcipny ..sennik nie-egipski". ironiczne wska­
zówki Koncertowi dla paskarzv pyszna trawestacya
tlzienniknrsko-seimowych wywiadów „o konstvtu-
cyi“ . zabawne migawki „z balu u państwa Ketten- 
hnońdler" itd. Szereg dowcipów, anegdot i aforyzmów 
itp aktualnych oraz doskon ile rysunki i )Tiistr,acve 
satyryczne uzupelniaia ten numer nailepszeeo z n i ­
szy ch tygodników satyrycznych o świetnem poli- 
tycznem zacięciu.

„PRZEGLĄD N A FTO W Y1*. Z  d n iem  1 m a rca  
br. zaczn ie  w y ch od z ić  w K rak ow ie  pod tą samą 
redŁ kcyą  d w u tygod n ik  p. n. „P rze g lą d  N afto­
w y " , w  m ie jsce  p oprzedn io  w y d a w a n eg o  „C za so  
pistUĄ N a ftow ego", k tóre  z p ow od u  w yp a d k ów
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w ojennych  zostało w  połow ie zeszłego roku za­
wieszone. „Przegląd Naftowy1* ukazyw ać się 
będzie od dnia 1 m arca, jako sam odzielne cza ­
sopism o, którego zadaniem  będzie om aw ianie 
wszelkich spuaw, zw iązanych z przemysłem na 
ftow ym , przy szczególnem  uw zględnieniu na 
szych postulatów państw ow ych. —. B iura Re- 
dzkcyi i A dm in istrac ji znajdują się w Krako­
wie, ul. Jagiellońska I. 5, w W arszawie, ul. B ie­
lańska 1. 18.

Obrońca —  oskarżycieisir.
W  jednym  z sądów okręgow ych polskich za­

szedł rzadki w dziejach sądow nictw a w ypadek: 
obrońca (w praw dzie w yznaczony z urzędu) za 
nriast w ygłosić w ob .on je  klienta mowę, przy 
łączył się do w yw odów  prokuratora, a co w ię­
cej —  Rada adwokacka m iejscow a uznała, iż  
adw okat ów byt w porządku.

Podobne wypadki zd T za ły  się, jakkolw iek nie 
w  tak jaskraw ej form ie (przyłączenia się do 
w niosków  prokuratora, lecz w łagodniejszej for 
m ie ze ae kania się obrony) i gdzieindziej, jedna­
kże w państwach najbardziej polięyjnych (na­
wet w carskiej Ko-syi i Aus-tryi) za takie rzeczy 
rady adw okackie zawieszały odnośnych adw o­
katów w czynnościach (co nejm aioj aa  pół ro­
ku). '  7

P. minister1 spraw iedliw ości, zainterpelowra- 
ny w tej sprawie, ośw iadczył:

— Nie ulega żadnej w ątpliw ości, te w  danym  
wypadku następ 'ło  duże uchybienie obow iąz­
kom  adr.vcka.ckim; adw okat może zrzec się o- 
b iony, ale nie p  zed kratkam i sądów em i; jeżeli 
sumienie nie pozw alało niu bronić, powinien 
był zażądać od Rady adw okackiej, aby wyzna­
czyła innego obrońcę. Podsądny m usi być bro­
niony.

TiiTińw Mtytyg.
Jak w iadom o, w A nglii od pewnego czasu ko­

biety na rów ni z m ężczyznam i, bierą udział w 
wym iarze spraw iedliw ości, zasiadając na ła ­
w ach  sędziów przysięgłych. 1 o-to po raz p ierw ­
szy w kronikach sądowych Anglii — teki kom ­
plet sądowy „m ixte “ , skłaaający się z 6 panów  
i 6 pań, przystąpił do 3ądzenia sprawy rozwo­
dowej o szczegółach tak drastycznych, iż. —  
jak pisze spraw ozdaw ca jednej z gazet londyń­
skich. — „k oń  by s,ię nawet zarum ienił1*.

Sprawa zaczę a srę od ośw iadczenia jednej z 
sędzin, —  divy kabaretowej, miss M sry L]ovd, 
— iż uważa za swój obowiązek w yłączyć siebie 
z listy sędziów. „Zasadn iczo bowiem —  oświad 
czyła — w każdej spraw ie rozwodowej s u n ę ­
łabym  zawsze po stronie męża w iew  bowiem , 
jak przewrotne i niew ierne są kobiety11.

Sąd uwzględnił te skrupuły sum iennej sędzi­
ny, jioczem  przystąpiono do samej sprawy. 1 oto 
przed sądem przew ijać się zaczął szereg świad­
ków, opisujących z bardzo dokładnym i szczegó 
rami senny zdradzenia sw ego męża przez n ie­
wierną żonę, zeznania której tak realistycznie 
opisyw ały te sceny, iż nawet przewodniczący 
naw oływ ał kilkakrotnie do większej w^strzom-ę- 
żliw ości w słowach, biedne zaś sędziny nie w ie­
działy pop:ostu, co łnstjf począć ze wstydu.

K ulm inacyjnym  punktem sprawy był m o­
ment, gdy przystąpiono do oglądania rozm ai­
tych pornograficznych rysunków, naszkicow a­
nych ręką męża, a przedstaw iających rozm aite 
szczegóły z życia m ałżeńskiego procesującej się 
pary. A że na m iejscu, gdzie siedzieli sędziowie 
przysięgła, było dość ciem no, uprzejm y przewo­
dniczący kazał zawołać woźnego. k fó :y  ze św ie­
cą w ręku dopom agał biednym  sądzinom do do­
k ładn ej o zaznajom ienia się z tym i rysunkam i.

Po lulku dniach ’ takich scen postępowanie są­
dów e zostało ukończonei przysięgli u d -li się 
do sali narad —  zaznaczyć tutaj należy, że w 
sprawach rozw odow ych praw o angielskie w y ­
maga, aby decyzya sądu zapadła w iększością 
dw óch trzecich geosów'. — Lecz po godzinnej 
naradzie sąd przysięgłych wrócił do sali obrad 
i oświadczył że glosy się podzieliły rów no: 6 za 
i 6 przeciw. wobec czego sprawa nie może być 
w tej in stancy i osądzona i przejść musi do dru­
giej instancyi, gdzie już sądzić ją będą sam i 
mężczyźni.

Po powrocie Naczelnika Państwa z Paryża,
Jeklaracya Brianda. — Bliskie pottitsoiiie .traktatu handlowego z Francyą.

W arszow a (teł. tvł.). Z Paryża telegrafują: 
Prezydent m in isLów  Briand ogłosił dek larację  
do am basadorów w sprawie porozum ienia fran­
cusko polskiego. D eklaracja  ta zaznacza, że nie 
zależnie od porozum ienia z Anglią, iraseya za­
warła takież poruznmienie z Polską. Teaktat 
Sfc.zymie zeńczy nic będzie jed n k ie  podp Sary 
natychmiast. Podpisany będzie lyLao traktat 
handlowy, który zapewni Fraacyj prawdopodo­
bnie pewne przywileje uch-iałowców francusk cii 
w przemy-Ie n-il-w ym , oi z d.stawcum uzbro­
jenia.

Wrażanie w Niemczscn.
Warszawa (teł. wł.). P ,a sa niem iecka om aw ia  

uard^o obszernie deklaracyę, ogłoszoną przez 
rządy freecuskj i polski. Ee.laraeya ta wywar­
ła w Berlinie bardzo s*lae -wrażenie, albowiem  
zdaniem pracy niem ieckiej, gdyby nawet Gór­
ny SIąsk przypadł N iem cem , Francya i Polska 
będą usiłow ały „w ydizeć*  ten k r :j  Niemcom. 
Dzienniki hec lińskie twierdzą, że Francya zmio 
nila o .oją pCŁitykę wcfccc Rasy i, skoro nie w a­
ha się publicznie ośw iadczyć, że naw iązała z 
Polską stosunki. D zienniki n iem ieckie tw ier­
dzą, że zgoda polsko-francuską jest straszakiem 
pod  adresem Niemiec i bow depii. Dzienniki ber 
lińskie przypisują Polsce chęć zaatakow ania 
Niemiec i piszą, że dopiero teraz można zrozu­

mieć, —  zdaniem pism nienr.eak^h, — z^rc^e- 
nie dla przyszłości niemieckiej większe, n i  cd- 
Szkfćowan. e, jakie Niemcy mają zapłacić.

PcbytJ^aczałmka w ^cznan.u.
Warszawa (teł. wl.). O pobycie Naczelnika* 

Państw a w Poznaniu donoszą, że przyjęcie jego 
było nadzwyczajnie eniuzyast.yczne. Przestrzeń 
od dw orca aż do ZuriKu zalegały tłumy.

Przybycie do Warszawy.
W arszaw a (teł. M.). Nacz;Ln"k Pauriwa p5* 

wrócił wczoraj da Warszawy o g-d iaic U  taj 
przed po.ut?. turni. Dworzec kolei w iedeńskiej był 
udekerow a.ny flagam i o D rw ach  państwowych. 
Na po.unie ustawiła się kom pania 5 go pułku 
legionów  z muzyką Na dw o. eu zjaw ili się pra­
wie wszyscy ministrowie, z prezydentem mini­
strów W j losem, członkow ie m isyj zagranicznych 
i przedstawicielstw, przedstaw iciele Sejm u, woj 
skow ości i inni, a oprócz tego licznie zebrana 
publiczność. iMarszalck, wysiadłszy z wagonu, 
p izyw ń ał się serdecznie z prem ieiem  W itosem  
i z ' gen e ia lic ją ,'n a stęp n ie  odjechał do Belwe­
deru.

Rada miasta W 3rszawy za rasza 
Rad4 miasta Paryż?.

Warszawa (F.ast Exprcsc). Rada m iasta W ar-
m jeć, dlaczego forty pruskie na wschodzie zo- szawy z. prosiła  w gościnę radę m iasta Paryża, 
stały tak szybko iozbrojane. t  prawa ta . może I

Warszawa (teł. M.). Rada minist ów przyjęła 
projekt ministerstwa kolejowego w sprawie 
zmiany przedzielenia do stopni pracowników 
kolejowych. W  ten sposób uw zględniony został 
najw ażniejszy postulat kolejarzy.

Z azd kolejarzy.
Warszawa. (PAT) WczoSki odbyt się fu z ’a zi 

Zarządu głów nego Z wiąz ku zaw odow ego praco­
w ników ftofejcwych rzeczypospolitej polskiej.
Z azd postauowił wystąpić do rządu z szaro jietn 
postulatów.

Meudały strp k.
Warszawa, (PAT) Komitet strejkow y ko!e;nrwy f 

wbrew tuhw a‘oin Związku oetosił snejk . Który

dotychczas w szerszych rozmiarach się nie uja­
wnił. Cnwi ow o zaw ieśły  prace warsztaty na  
s ównym  dworcu warszawskim i na Pelców źnie. 
Na innych (U orcacn  warsztaty funkeyonu ą 
normalne, rów nież czynna jest bez przerw y 
służba ruchu.

A f t  p a ln i  a J M  to lstiw .
Warszawa (E :st ExpresS). W  Siaiżysuaeh, 

Lublinie i Radomin wybuchł prreJ p ł_ iin i. m 
da o »y  krćtk-t.waiy jt*ajk kolejarzy. W  W «x- 
szawie zastrajkow ali W irszat.scy  kolejarze. 
Rucli kolejow y do południa norm alny. £traj'k 
uieudały. Kolejarze pą przeciwni agilacyi ko­
munistów.

Praga (East Express) Ks. H linka zdawał 
sprawozdanie ze swej konferencyi z dr. Szroba- 
lein  n.a posiedzeniu komitetu w ykonawczego 
stronnictwa klerykalnego. Bo pciozam iunfa aie 
duszio. mim o, że konferency a odbyła się na ż y ­
czenie  Benesza, fiiiaka sl^i na stjnow.sku Cd 
tębności narodowej słowackiej i nie chse mieć 
nic wEpćłnpgo z narodOw°icią creską. Słow a­
cki poseł Juriga w im ieniu ludowej partyi sło­
w ackiej wniósł żądanie autonomii Łł->waczy- 
zry. — jedynym  łącznikiem  z Czechami byłby 
p łe iydent wspólny, m in irieiyum  dla spraw za­
granicznych i skarb.

l/ismia Bana aaiaii wriaaiii w h m i
Rz,m. (PAT). Dr Benesz oświadczył przedsta­

wicielowi agencyi Sletani, że polityka Czech 
je^t poKojową. Zmierza ona do priesz<(CiiZ3nia 

i pjwrotew. Ha>.sburró«. Btnsunki hanm owe Cze-* 
c ic s ło w d c /i  z W iodiam i yidszą być znowu pud-, 
jęte. Jeżeli usunie się trudności trnn-puftowe 
i tranzytowe, wówczas hauuel będzie miał znowu 
natuiamą drogę przez T iyest. R olow ania  w 
Rzymie wydauzą cenne rezultaty- i przyjotm ą 
ścisłe1 wspoluziaiHiue oraz stwierdzą z. odność 
pęglądów co  uo konfereiicyi w Poitorose. Dr 
Benesz zakończył swoi wywiad pouzięąowanien, 
pod adresem tfard m włoskiego.

Tam o do sprzedania
1 łóżko z wkładem sprężynowem, 2 łóżka dziecinne 
z wkładami sprężynowemi, stoucze* do kart sk ła ­
dany, 2 gramofony, 1 zarzutkę i ubranie anglszowa. 

Ogiąaać można od goaz. 1 —  3 popołudniu, Kraków, 
ul. Kurniki 3, parter.

k o w o d y  ustąpienia p .  i ^ e ł i e K O .
Warszawa. (P A T ). Wydział prasowy miirster- 

stwa spraw za rauicznych k o W ilik u je : W ouec 
wiadomości puuanyen przez dzienniki o uyuń- 
syi ministra pełnom ocnego Szebi-ki na eży 
stwierdzić, że pusei Bzebeko prztn esipuy lO-t ł 
na własne ząuanie w sian rozjórząnzaluości, 
M nisteisiw o spraw zagrauiczuycH uc^ymfu za­
dość prośtne p. S tbeki o  zwumieme go z do­
tychczasowych c.ezkieii ohowiązkow w B.riinie. 
ponieważ skutkitin p.zepiacow am a odnow ny Się 
dawne CMTpiema p. bzeueki, zinew;da;ąę go do 
dm ższego wypoczynku. Ustąpienie p. cśzeoeki 
pozuawione jest wszelkiego ta  politycznego: 
przedews/.ystk ein zaś m e stoi w zauuvxn 
zw.ązku z ponlyką poisko niemiecką.

P vaŁ i polski w Bsritnie.
Warszawa (teł. wł.). Charge d‘aifaiies paIsk;m  

w Berlinie został na rasde radca leg cjjay dr. 
A lL cd  V/ysocki. h jc s t y a  wysiania do Berlina 
sta<cgo posła będzie rozstrzygniętą dcp ie io  po 
zaU lw iem u  plebiscytu n.a Górnym  Śląsku.

Min. Sapieha w yc nał co Lonaynu.
W erszaw a (tel. wł.j. M inister spraw  zagrani­

cznych. Kapielia, w yjechał do Londynu, gdzi® 
odbędzie ważne narady w spra.vach politycz- 
nych.

W spraw.e aohr żymieCK ch.
Warszawa (ter. wl.). Były arryksiążę K ai*l 

Stefan z  żyw ca  nadesłał do marszałka Trąmp* 
czyńśkiego pismo, w ktziem faiOuf swc ch j ra^  
do dśbi żyw ieckich . Iw ie id z i on, że dabra te są 
bezsporną jego własnością, pon.eważ nabył j 0 
I rze.z spadek. Dalej w ys.ępu je oa p .zeciw  za­
rzutom , jakoby sprzedawał te dobra i prowa­
dzić gospodark ę iat>unko'.\ą leśną, pow ołu ją0 
się na to, że wszystkie wyręby w sw oich lasach 
oddar do dyspozycyi rządu polskiego po u staw o­
wej cenie na ceie odbudow y. Pism o to odesłał 
marszałek do kom isyi lotnej.

iiifc FSckj Pi®!!
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Angto zapowiada kroki nieprzijaoielskis wobes sow^lów.
P cldbu  (East Esprrift). Radio. Z M oskwy do­

noszą, że Cz.iczc.iin otrzym ał nowi? notę od lor­
da Curzcna( w któiej ten osta.tni zw raca uwcną 
Hj aiityEn^uclskę działalność sawtełów w Małej 
Azy i, wbre.v um ow ie angielsko rosyjskiej W y­
n ikiem  tego jest, że rząd angielski Lędz.e ziau* 
ezo iiyu  przedsiębrać w cUlJzym ci;g .u  kroki 
niep:zyjaoielBkie względem rządu sbwiesklcfjo.

Rasy a nie cąży ćo Indyj?
Moskw a (PAT). W ied. B iuro koreśp. Czicze- 

riu ośw iadczył w nocie do Lloyda Geoige, że 
j»ie jbsi praw dę. Jakoby R csy j wysłała w ojska 
dc Fersyi. 'lak  samo nie jest praw dą, aby w y­
stała je  do Małej Azyi. Cziczerin zastrzega się 
przeciw ko zarzutowi, jakoby powstanie w Bu- 
Larze wywołała Rosva i jakoby zamierzała po­

łączyć się z Afganistanem, aby wywulać niepo­
koje w Ir.dyach. Pod koniec noty czyni Czicze­
rin zarzut, że enteuta p o p i ja  białogw ardzistów  , 
i że a m u n icja  polska jest pochodzenia, angiel ! 2o00, 
skiego,

Cziczsrin zadowolony.
Berln. (PAT) Czicze.in vTysło3c wał do angiel­

skiego urzędu spraw zagranicznych notę, w  któ­
rej wyraża zadowolenie z powodu wyrównania ró­
żnic zdań między Rosję 9 Anglię w sprawie tra­
ktatu handlowego. Pozostałe jeszcze lóżmce łatwo 
mog!yb> być usunięte w drodze pert.aktacyi z Kta- 
sinem. Fei Irairtacye muszą być w każdym razie 
kontynuowane, albowiem szczegóły traktatu nie 
zostaiy jeszcze całkiem wyiaźnie ujęte.

Akcys Tow. nandl. a nrM n.: P o ls k ie  T o w . ha.®cli. 
(„I*. T  H . ‘ i o f ia r  ItóO. żad . 1150. tra n sa k c . 1100 — 
liGO. h a n d l. S p ó łk a  ake. In .> 2x ”  o f ia r  GóO. żad . 050 
ti ai.saKC 000,—0-0  . .P o l-k i G !u b ‘ T o w  tr a n so o rro w o  
h a n d lo w e  o f :ar. 1900. zad . 2100. tru n sa k c. 2000. Że- 
B iupa P o lsk a  o fia r . 750. zad  fflO. tra n sa k c  300* Z ie ­
le n ie w sk i o fia r . 7z00 żad  7500. TrHnsake. 7300—  

*0u. W a is z . S k a  ake. B o d o w y  P a r o w iT ó w  o f -a r  
żad . 3100. tra n sa k c . 2000- 2050. ..L em iesz ’* fa - 

l.r\ k i m a :z v n  ro ln icz y ch  o fia r . 30 10 żad 03,.O ..T rze- 
l in ia "  f abr. m a szy n  i n a r jc d z i r o ln ic z y c h  cfiar". 2300, 
zćuL 3100, tia .nsakc. 2ę50— 3000. ..A in orrictor ’ ’ fa b r y ­
ka sa m o ch o d ó w  o f ia r  1700. zad 1900 .G ó r k a ”  fa ­
b r y k a  cem en tu  c f ia r .  0100 żad . 0300. G al a k c  Z a ­
k ła d y  G.órn. S iersza  M ia r 5100. żad . 5M/0. trar .sak c 
JŁiO. „T e p itre ”  T o w  d l*  p rz  idsicb . eór.T iczych  o fia r !

Wal*» wjrlandyi trwają aaiej.
Rcndyn (Easu Express). Radio. Pism a londyń­

skie donoszą, że w-dKi w  Ir la n d ii trwa] i ińj.ej. 
W edle ostat niej w iadom ości, dopuszczają się 
lin fe in łic i  cm utnybh  czynów, kUiia pow odu j? 
rep esal-ę w ojsk i  p-Ticyi angielskiej. I tak w 
m iejscow ości Grrafshantdown (?) r«.uciio kilku 
ukrytych m ężczyzn bom by, wskutek czepu 3 ch 
poricysntćw  odniosło poważne zranienia W je ­
dnej wsi około miasta Cork rozpoczęli żołnierze 
ogień z Karabinów nujżyaffw yak  do kilku łu ­
dził. kU rzy n.ie chcieli stanąć pom im o żądania 
żołnierzy, Je-dnego zauiio, dwóch zaś zraniono. 
W okolicy  Dianken podłożono ogień poa szereg 
budynków,
LUjJ. .—i-jŁSBJ— -*B ■ ■— 11 '----  '-"-l--1-- ■ —

W razsnfd m oiey Lloyda GeurcfeF*i 
w spraw ie  odszkodow ań.

Polihu, (PAT. hadio) W szystkie dzienniki w y- 
raiaią wielkie zadowolenie z m owy Lloyda Geor- 
gea o uiem eckich odszKodowaniacn i vvsKazu,n, 
le w połączeniu z mową Brianda, w ygłoszoną 
w e  f.-aucuskiei izbie, okazuje mowa Lioyda 
Georgea,. iż front pokojow y sojuazuików jest 
silniejszy ni i baroziei jetu ioiił/in  niż k.etlykol- 
wiek od  cnwili zawieszenia broni.

„ D a i ly  News* pisze, że kommya odszkodowań,

Żądania p im ste rów  tureckicii

Ludowi, ofia r . 10t'0. żgd. 1300 F a ’c r  orzpf w orów  
tluszitóow . w  Trzebina o f ia r  ?300 żad 2500 K rak i f *  
/. ie d n . fab r . przetw . w y s k o k o w y c h  o ń s r .  3?ó0 żad  
łJjiO. transakc. 3900 fa b r y k a  p o r ce la n y  u  Ć m ie low ie  
o iiu r . 4ó00. zad . -4300. •
. L w ó w  (P A  1 ) G ie łda  lw o w sk a  R u ble  ca rsk ie  s o fk ’ - 
400 —oOO, R u ble  ca rs k ie  m e ć e e tk i: ■400— 500 d rob n e  
3 -0 --300 . R u b le  d u m sk ie  tvsćaezk i 0 0 —110 R ii i .

Pcldhu. (PAT. Radio) 
noszą, że przywódca nacyoiiaiistów 
mai telegraficznie zwTÓcii 
rautując mu wypłacenie 
zie, guyby su.tau ogtosil 
że admiuistracya Angory, jako jedyuy legalny j 
rząd turecki, jest upoważniona do dŁiatania • lj,rv 
i rokowania imieniem narodu. W ielki wezyr 
wysiał oslrą odpowiedź, zawierającą odm owę 
sułtana na takie pronozycye.

Przymusowe u&ezpieszenie
Warszawa. (PAT). K om isja  bkuroowo-badże- 

towa o-ibyła d z ś  rozprawę nad pro.ektein u- 
slaw y o  pizym usowem  ubezpieczeniu i m onopo­
lowym  zakiaazie uoezpieczcń, opracowanym  
prz z kotnisyę administracyjną. Dyskusyi nie 
wyczer. ano.

Ulotnienie dra Heiru&zeiAicza.
” Lw ów  (P. A. T.). W c z o ra js za  ro z p ra w a  sąd o ­
wa we Lwowie przeciwko doiłto.owi Piotrowi pe- 
truszewyczowi, byiemu lekarzowi sztabowemu 
wojsk austryackicn, a od listopada 1913 do mam

  , 1919 to jest w czasie inwazyi ukraiń kiej szefowi
która jest organem  wykonaw czym  §o uszników^ ■ sanitarnemu wojsk ukraińskich w Kołomyi, toczą- 
bęuzie ima a za zadanie stać na straży tego, | ca się oh dnia 25 stycznia przed trybunaiein przy- 
by Niemcy płaciły co  ino,ją tak, aby i en zciol* > sięglych, zakończyła Się wczoraj wieczór. Dr Pe 
ność prouukry.na nie została zinnieiszona. Taką truszewycz oskarżony był o zbrodnię gwałtu publi­

cznego 01 az, że przez złośliwe zaniedoani9 jako szef 
samtatiiy dopuścił do rozszerzenia się chorób zaka­
źnych 1 licznych cie. p.eń 2 wynikiem śmiertelnym 
wśród jeńców polskich i internowanych Polaków 
w ooozte na Kosaczcwie pod Kolomy,ą. Sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli odnośnemu pytaniu 12 glo­
sami, a trybunat wydał wyruk uwainiający.

Rucn gierefówy.

lekcyę powiti eu Gtrzym ć Siinous z mowy 
Lloyda Georgea i z m ow y Brianda i zią oddał­
by  przysługę urajowi, goy by odrzuci^ zaprosęę- 
pte do Louuynu.
Francya liczy na poparcie Startów 
Z edn. w sprawie odszkodowań.
Paryż. (PAT) „Chicago Tribune" ogłasza wywiad 

z  Briandem w kióiym tenże wyraża przekonanie, 
iż Francya może hczyć na popaicie Sianów Z e -  . 
itinoczonycfa w kwestyi tepei iCj ,nej. U zasadnione; Ka t M i e krakowskie! n“ i ®  jj *'d l  u
życzenia zostały wysłuchane po tamtej stronie wczorajszym pewna.— wprawdzie nieznaczna —  
Oceanu. Francya rczum.e wątpliwości- Ameryki, Zwyżka nanierów handlowtcif i przetuyaiowych. 
•bu jednak nadzieję, że z pomotą uobrej woli i po 
^Winianie myśli znajdzie się rozwiązanie, umożli- 
^  ające Ameryce współdziałanie w wielkiej spra­
nie.

Nłem eckie protesty.
Kauen. (PAT. Radiu) W czoraj odbyiy  się w cn- 

tych Nieinczecn inuuitestacye protesiu,ące prift- 
Crw decyzyom  paiystimi.

Złoto niemieck>e w Paryżu.
JPary* (East Express). Pism a donoszą, że do 

przybyło diięa 6 lutego 2£ tbny. iLta nje- 
fc'iŁca.iCi,o. Z łożono go w banku na rachunek 
r^iuisyj odszkodow ań.

kiói-Linl dokonywuuo trunsakcyi Naikorzv.*tnieisza 
tiasunkowo puoruwe osiaitneip Siersza elektryczna, 
kiu.-ei kurs podniósł łi® o 400 ounktćw. Więks/.em 
tl-ż zaiDtcrcsowatneui iak i wokut/iiiisAa ci3SZvla sie 
Trzebinia 1 ż.-la/.ol. ualei ZieleniewsKt l Siersza srór- 
nif-za. ..Kraku3“  na uaót bez znaczniei&zel zmiany. 

Papiery handiowe silnieisze 
W akcyjeh banków yeti s:aarm :va. Poszukiwano 

akcye banko rridlopolikieao no 775.
VValmv 1 dewizy bez zmiany 

CEBULA KURSOWA KIEŁ— t  KRAKOV/SXH:J Z  
DiMlA 8 LUTEGO 

Waluty t dt vizy: Roiary Stanów Ziednoczonrch 
gottwka 730. 730. franki fra je iskie soruwk.i ">0 54. 
Marki niemieckie autuwka. 12. 13. czeki 13. 14 Ko­
rni) v ausi.ryaclće aotówka 112. 113, czeki 11S. 123, 
Korony ezeska-Mowaekie «o fo.vka 10 11. czoki 10 50. 
lPhó Lei rumuńskie gotowka 10. 11. Liry włoskie 
frotć-wka 20. 30   •

1009 -1100^ Lei ruin-ińskie drobne. 90(1— 1000, 
włoskie: 25—23. Korony czeskie 350— 050 Koro­

ny austrya-kie 110-120. Franki heleiiskie 55—53 
Korony szwedzkie 141-150, Korony duń«kf<> 130—1 
140. Korony norweskie 130—130 Marki fińskie 10— 
1.3. Floreny holenderskie ISO—200.

Fowizy: Londvn 2300-3000. Paryż 54—57. Zurvchi 
120—130. Pr -ta 1050 -1150. Wiedeń 110—130. Bmlin 
ii.iO—1350. No\w Jork 720- 300. MrdyoJan 1000— 
1lA0. Bukareszt 55—53. Br jk -ela  130— 140 Kon n
Ita^a 10—13. Fm landra ISO—200, Hclandya HO 150
Szwecra 120—130. 'Norwegia 120- 130,

P a iy ł śPćTJ Giełda z dn'a 7 bm aodz 5 .'-'noł.: 
Uei.in 2? W iochy 57 i nćt. Nowy Jcrk 1423, B~elj?ia 
104 i trzy czwarte 10114'16. Londo n 54‘54.

Lcnayu (PAT) Paryż 54‘SO. Bruksela 5227 i . pól, 
J ow y Jork 3‘34 i 1edna ósma. Rzym 1G6 Bcriin 141 
i pół. Wiedeń 1500. Mrwrerdam 11.32. SzwEPcar.a 
23.00, Sztokholm 19'50. Liweroool Ca wełna amery­
kańska luty 8‘82. inarzac S‘S3, mai -2‘37. październik 
y j i

A d w o k a t  p r z y s ię g ły

Dr S TA N IS ŁA W  C E L I  w Werszawiu
i •

przeniósł swą kanceiaiyę do domu 
przy u licy  S ie n n e j 2 2 , m . 3 2 ,  tel. 410—76.

Przemyślu Handlu \ Finansów
w ydana  staraniem

ministerstwaprzoysluihandSu
u k a ż e  s ię  n ie b a w e m .

W szelkie zgłoszenia na iuseraty z okręgu 
Krakowmuej Izby handlowej oraz ze Śląska 
C eszyńskiego skierować należy do general­
nej reprezeutacyi na pow yższe okręgi pod 

adresem :

B I U R O  R E K L A M Y  „PRASA"  
K ra k ó w , K a .m e .ic x a  1 6 . —  T e l. 2 0 *8 6 .

CEUWL BOtltiWJ l!lPu’(  l3t»J i [iCSV3-
(PAT) Komunikacya pocztowa między Ło- 

Jwą a łtosyą sowiecttą rozpocznie się w pizyszlym 
v?odniu.

^odpisanie nm ow y dotyczącej lromunikacyi
poiiie-

Dziś, we środę 9 lutego

U C IE C H A
leiegraf.cznej odroczono z tego powodu, 

***• deiegacya łotewska zażądała g w a ca nc ui
y . lormie depozytu, isuneie nadzieja, że ws/.el- 
.'®  łożnice w tej mierze będą u ^ m ę łe  i służoa 
J^gra iiczna  w kró.ce s.ę rozpocznie.

Dziś, we środę 9 lutego

Z A C H Ę T A

i i i

♦♦
♦
I

Dziś, we średę 9 lutego

PROMIEM

iiEc? dzień pracy w f̂ ryKscli sowecuscn.
.̂^*Vua ęKast Expieas)„ W e fabrjk acu  sowiec- 
ich wprowadzono lź-giKlzinny dzień pracy.

W i e l k i  a m e r y k a ń s k i  t i l m  
egzotyczny, sorya t-sza.

F ilm  te n  z a p e łn ia  co *  
d z ie n n ie  w id o w n ię  d o ­

s z c z ę t n ie  l

♦
♦
:
♦

F a f . t a s m a w y a  w 3 grozę 
przejmu ęuychaktach ze słyn- 

nę ćuaskę taiicsraę  
O L U J J  O S i M O N i )  
w roli b ió * n e . —  Hohaato 

znanomua koniadya.

t♦
:
:♦

) ^ u y  s
Włoski dramat senzacyjny. 

I sza część słynnego dzieła:

M c U o c h  P a r y ż a .

♦

:««
4
z
:
z
4
4
:

t



Str. o „GONIEC K nAKOW oh-r* K r .  40 .

DO SPRZEDANIA mra* z po-
w u d u w yja d u : Maszyna 

ilo  szycia i haf u o.?t tui sy­
stem tiingara, kredens k ma­
honiu .vy. s/.aly, stoiln, stonki, j 
o ion n u .i pim-zowa, lotollki, 
dywau st.zyż iiy du -y , d.v- 
w a nr -i, w ó/.os <lz cciii uy, 
tóżnn i lóż-C iiia ie l., nonso.a 
z marmur >wą płytą i Lustrem, 
kom oda, kapy, b rau n n g  belg., 
trochę I o cel m y  i aa :/.yn ię. 
now e trzewiki nięzkie Nr. 40 
oraz inuaU iobia/.gi. Salwator, 
Gotjtyaa 11, I. p., od  2—6 po 
j oiuou u. 3212

fcil-óiKaridU/ul ws Diiie 
gm ina uaciawiee Janowi 

Kmita slcradzioti) na staoyi 
M iechów  Mk. ibuO, paszport 
i kart? na o ioń  z, r. 1920 uraz 
ksiązsę i doKumeuta, k ióre 
się un ewa n a. 32'i9

h  U Pił; cegiar^ę z motorom .
' “  W iadom ość: Zakopane.
SpóU n Watszawska. 32i7

j  GUJbfiO tym czasow e za -' 
“  sw iadozrn e  w o j s k o w e  
Pitko Antoniego, Daj wór '23, 
K raków . 3215

0 -W. o t—A—A.— —A

O rto p s d y c ł ę
oKuwiu na wszelkie skrócenia
1 chore nogi, jak  rów nież o- 
buwm  nonnainb HjfKonuje z

doiiuruwago móis.yjtu
Pracn * n a 7 ij ; o w ie ” ortopedy czuli ,fż.UlUW|&

K raków, św . Gertrudy L. 7. |
Junt Sularsńi S S .ka. 3812
r w T 1 V T V " S

Polska Saótka Akcyjna „PHA^MIA11 Bolesław J iw irn ;c'ti w Krakowie.

Pi8!wsz8 Nadzwyczajne Walne Zgromadzeiie
Akcyonaryuszów Poiskisj Spółki Akcy H e j „ Pharma* 

M ag ster Bolesław  Jawom cki w Krakowie
odbędzie się w sobotę dnia 26 go lutego 1921 o godz. 6 wiecz. w sali 
posiedzeń Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie, uL Diuga L. 1,1. p. 

z następującym porządkiem dzienr.ymj:
1) Zagajenie i przedstawienie stanu imeresów Spółki.
2) Sprawa utworzenia S nilu i akcyjnej .Polskie Zakiaay chemiczne w Krakowie*.

Podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki.
4) Zmiany statutu.
5) Wnioski i interpelncye

Kraków, w lutym 1p21. R a d a  Z a w la d o w cz a .
Postanowienia sia lu  ow e :

§ 20. Poa!adanie 10 (dziesięciu) akcyj nadaje prawo do jednego głosu na wal- 
nem zgromadzeniu. Ak yonnryusze posiadają y mn.ej niż 10 akcyj, mogą iączyć się 
w celu utrzymań a prawa do jednego lub więcej głosów, przez udzielenie pełno­
mocnictwa wspólnemu zastępcy.

Prawo glosowania na walw-m zgromadzeńin może być wykonane i przez peł­
nomocnika bez w/.ględu na to, c /y  jest on akcyonuryuszem lub me.

Kobmiy wykonuią prawo g osuwan a a bo osobiście, albo też przez swych mał­
żonków jako ustawowych zarzą ców ich m i ątku, nie po rzeimjących osobnego 
pełnomocnictwa, albo przez innych peiuouiocniaów. Osoby będące pod kuratelą lub 
opieką i osoby prawne, przez swych ustawowych względnie statutowych zastę iców 
bez osobnego pe nomocnłctwa. Ka demu asc> onaryuszuwi wolno dla wszystkich 
przysługujących mu głosów n,tanowie tyiao jednego pe noinocun a.

§ 2 1 . O-n-m wykonan a prawa glosowania ssłiidają akc.yonaryusze akcye swoje 
Lak imienne, jak i na o azicit la opiewające, bez arkuszy kuponowych i talonów, 
n j óźniej na a dni przed wainem zgromadzeniem w kasie spó.ki lub w iunem 
m.ijjscu. wskaza em przi z radę zawiniłowczą *).

Akcjonariusze, kt rzy w ten sposoo u/.y-kali swoje prawo gł -suwania, a wzglę­
dnie należycie wykazani ich peiuomo n.cy otrzymają Icatty ieg ty maryjne opiewa­
jące na icn nazwisko, z wym enieuicm dości zicż nych aacyj i przypadających na 
me głosów. Legitymacja służyć może wyłącznie o.-ooie, na której nazwisko opiewa.

*) OiiBcnia w Banku Związku Spółek Zarobkowych, Oddział krakowski, w Krakowie, 
Rynek gł. L. 19, najdaiej co 13 iuieyo J. r.

PIERWSZA K0N3ES. PRZEZ NAMIESINICTWd
W Y Z 5Z A  S Z K O Ł A  KRO JU  i S Z Y C IA  
J jzefy ZabieJsAiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 15 lutego dla Pań i Panienek umiejących 
szjć l-.nu-S.ęczny kura kroju sjBtemu Wurth?a, ula nie- 
umiejących szyć 3-mi6S,fjvZiiy na przystępnych warunkach.
Na żądanie natreu poissiego stro^u. Zgłoszenia codziennie 

od godz. 9 — 12 i Od 3 —(i. wieczór. 3216

P R Z S G L A D
NAFTOWY 

«  •
Z  w ych odz i 1 -go  i I S -30 k ażd e go  m ie s ią c a  i
a  ®

A ire s  Rarfakcyi i Administracyi w Krakowie: 
ul. Jajieli^iiska i. 15, Nr. iel. 24-31 

w Warszawie: ul. Bielańska 13, Nr. tel. 3. 3-ZS9
3210

? -Ti?nit i'1 **' fekbiśbr

Zawiadamiam że przyjmuję już

la j i i  M e  co p n is iC T i
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z powodu znacznych zamówień ua nowe kapelu­
sze wkrutce zmuszony oędę wstrzymać przyjmowanie 
Kapeluszy do pr/.elasunowy wama.

W interesie 3/.an. £. r. Klienteli leży, by kapelusze 
już teraz oddiw.ua do przeuisouowywarno.

F A 3 3 Y K A  K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H  

S .  W I E N E R ,  K r a k ó w ,  5 .

Na rachunek osób, od których zlecenie otrzymał ś m r ,^  
polecamy do spizedania tranzyt ze składu w Gdań­

sku:
20 ton ryżu japońskiego  
30 ton mydła zbitego ameryk. 70%
6 0  ton ueyton b ra n ce  Pecco pierwszorzędn.dobr. 
(jOJO/ 2  a.tor na podeszw y, sposoo*— • Uniou 

i garbnikiem dębowym 
1 5 0 0  tuz. Ctte f e a i x  Blum enthal 3131
30  jO beb C io s ń iW a  wełny pranej 
1 3 .U oeczeK  zm eryk. łoju t e c .n .  
baCJ sm  e any ek sport, w butelkach i pnszkacb. 

P r o s . m y  o  s p i e s z n e  s p ł o s z e n i a .

f 'o r d łs c h -b 3 .t .s c h e  H ł/m ie tsk om p a g n ie
G. m. B. H«

Gdańsk (Oanzig), nemge Ge stgssse 9-1.

Poważna instytucya 
przemysławo-drzewna

zakusi
drzewostany do ekspioatacyi, całe pro- 
dukeye tartttczane, materyały drzewne 
miękkie i twarde wszt-lk ego gatunku, 
deszczułki parkietowe, jakoteż wszelki 
materyał drzew uy szlachetnego gaiuuku.
Zgłoszenia pod „Insiytueya przem ysłowo- 
drzewna* Biuro ogłoszeń fcokołowski i Ska, 

Lwów, Jagiellońska 7. 3162

Maszyn introligatorskich
poszukują Zakłady graficzne £. i Ora K. K ozub­
skich w Krakowie. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd tych Zakładów w Krakowie, ul. Karme­

licka 16. 3189

b b b Ih b  o s  b  a  a  i & f l i a i i i  □  
W a ż n e  I V T a  k o t o l c y !

j
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wa^ouow
najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nuwozow, bj' takowe na czasie otrzymać,
KAihiii, t i u i s  ć u iU a J W t  wysoko pracentowe, 
UiH» nawozowy, baru/.o skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy l uo każdej gleby. 
Dootarcza tylko całowugonowe posyłki każdego ga­

tunku

m a te ry a ły  b u d o w la n e :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da­
chówka asuestowa „A bb i l ** i t. p., wszystko tylko 

_w iauuuKach calowagonowjTcn 3U43
K O N I C Z Y N Ę  C Z E r t W O .  .Ą, T Y M O T K Ę

I I N N ł  I J A i lU . J A  C Z Ę Ś C I O W O
z szybką dostawą poleca iirnia protokólowana

JAN BODUCH
Hurtowna sprzedaż oraz suiad nasiun i nawozów B 
sztucznych, 2ywvltc, nyneK 22, ouo* kuścioia luru. •

a iB B 2iB j E ig ia a a a a i3n f la a

ŁCiT Baczność! "TBB .
Poszukuję zaraz dla rozszerzenia m ojej fabryki 

koszykarskiej

cketo 20-2C wybitnych koszykarzy
na msbie tn.s_ykarskiu różnych modeii ićwnież

10 koszykarzy na kutry paclróżneitp.
Pom ieszkanie zostawiam każdemu do djTspozy- 
cyi, zarobeK staiy i bardzo wielki podług ugody.
Zglosznia przyjmuje z podaniem warunków i przedłoże­

niem św.auectwa: 319 r
F i r m a  G E R M A N  T f i E M 8 ! C K |

Hurtownia wyrouów Koszykarskich, wikim i kijów 
G n ie w  (P o m o r z e ) .

Szkłotaflow eiso iinow s
doslarcza nafychnuast po cenach fa­
brycznych w ładunkach wagonowych 
z p r a w e m  w y w o z u  do Positi

Hiltteniecftn. Ges. m. b. H. Hiit‘eg
tV an r. O s t r a  u. 289l

O  pozwolenie wwozu m a się postarać kupujący.

Tenorów
śpiewaków muzykalnych, inteligentnych, 
rutynowanych Chórzystów , poszukują dla 
bezinteres jwnsj a zaszczytnei pracy na 
chwalę polskiej pieśni. W pian.e wycieczka 
za granicą. — Zgłoszenia do Admmistra> 

cy. „Gońca“ pod nTenor‘*.
naasaiiffl aaeiaadai3i3aaEaai,araiiaiiBaiia âiafl a  aoj Najpoważniejsze upoważnione

biuro oyio.zen w Krakowie
Ol

- i
przy ulicy Z/wierzyn ecK e, 22.

ol Dom spedycyjny posiada wiaane m-gaz, ny na sW.d U
^  meoii. r *rze«o z  rnomi w Ardncwie oraz aola.ą, S  

aulami I wldsnemi Końmi po przrsiępnyon oensen, g  
U ‘uro plaKatowania posmeid w a s  nu w ouca do lepie­
nia plaAdtow, jac również genarama aganeya p.*y 
pośrednictwie uJz o an a pozyczeK pieniężnych pc- 

_  chodzących z Zaułaaow przemysłowycn i aredyto- _  
jjj wych, sporząazania i fum aczania og iLSzań lrau lsm  *3 
q  wyKonuje w Krou iaj arouze. u łu ro  tc prowadzone g  
-u jest pierwszorzędnym i saami Kanceiaryjnemi w spo- 1i 
^  soo  ozysio  hanuicwy, ponieważ wtŁŚcio.e: brmy jest jj 
j  rutynowanym kupcem we wszystKicn czia la ih  nan- g
a  dicwyCb.(<V odpowiedzi ria luiniesżuzane oroszenia 3

oświadczam, żt z biurem Jana Kop. uego uie mam S  
. j  nic wspólnego). 3128 g
a  a
UiaSTS rl332H'2Saa LEI jJG BŁQdiSLBEQEIlEJ0EQQ[; E

oytoazen

W ładysław a R o p s k ie g o  |
S

e a u r a  j

n r  '
J

z i e m ia  mim
a m  midi u s t u i  l  o

w m u t  w J i d i i i  P i n i i i
SKSIIlSIt ton WTUAWSlCIWł 

k lju j  *  t i i l a i l ń  Polsiiam l i l iu lk  p iiw lstim iiy

w y M z a c y  dwa razy i z i m y

sibtOiCO ntzjtwszećMiany n  ptowincyi k i j l  t o  sgo i fflahpa'sYi,

a m.mm na tsiuie ŵik.tga i bajaitia Wo.e- 
Laiiekiiijii, huauga 3 mm i mieukailc&w.

łiajlspszs na praw-ncy, m i/u  rgjoszeń.

OFERUJEMY KORZYSTMIE
z natychmiastową aostawą:
MAi(Ę AMERYKAŃSKĄ najlepszy 
S.Jl Łł ANKĘ DUŃSKĄ I. jaxośct
Tu W A R Y  S . ^ O Z Y W l Z E  jak ryż, fa-
soię, kawę, kókao, herbatę, margaiy*  
nę itp. tuuz eż surowca do wyrobu 
m /u ł j  i clieRidtąiia.

„JW AR“ Handels-Ges. m. b. H- 
^ d ań slt . P fe tle isiLd tit 72 . 21-°

Aeres lelegr. „Jwarea*- 
korespofloeneya polska-

ydaw ca: W  zastępstwie Spółki W Ydawuiczei „Goniec tiraaow sii1’ Sp. t o, o.: Zduryan t  ihiUp •. łtedakist od oow .: huuwik Gioaaś
D ruzacaia  Ludowa w iit&JtowiA


